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OZJASZ T "O N Ku ukończeniu
Ktaków , 1 czerwca.

Komitet Akcyjny, zwołany do Berlina — za- 
pdast do Lottudyinn jak pierwotni© projektowa • 
Ino, — pędzi© mógł i zonewrne też będzie chdai 
<skonzyjTŁ.ć z© sy oach uprawnień i ostateczni© 
(zaikońozy cptro/wę rozszerzenta Jewish Agency, 
(Kongresowi pozostanie tyillbo formalna ratyfika 
jdja, no — a cary szereg zadań natury organdza 
ayjned totent zawaroi© „spółki** zat wyczai u 
'pięrw^taegó właściciela wywołali©. O tyoh za- 
Jdanfiacih nieraz juź na trm miejscu piratem, i j© 
staaze do mich przed Kongresem nieraz będę 
iWiracał. Są to bowiem zagadnienia, które głę­
boko wrzynają się w całą organizację i są roz­
strzygając© dla jej pnzytsz.ośok Dzisiaj jednz k 
pragnąłbym tytko omówić to główne zadani© 
obecnej sesji Komitetu Akcyjnego* które ma za 
przedmiot sfinalizowani© sprawy, przeciążają­
cej się już sześć lat, a ostatnio doprowadzonej, 
zdaije siię do bardzo zadawalających układów.

Ż© układy te wywołują ze wjzech miar i n 
wszyatfoteh żyw e zadowoleni©, — o tern świad 
czy najwymowniej jednogłośne uznanie, uzna- 
ni© wprost pełne zpehwytu całej pra sy palestyń 
sktej, dla p. Feliksa Warbuuga.' Ten „Noai-Zio- 
niisit“„ który z radością przepowiada na najbltiź 
.szą przyszłość zniknięci© tej właśnie „sipecies" 
w  społeczeństwie żydowsMem, ten niiby „asy- 
milator". który ze łzami wzruszenia mówi o 
wielkości i zbawiennośd sjonizmu dla nairodm 
żydowskiego, ton magnat, który zapowiada, źe 
za pieniądze składane prz^z niego i jego towa 
rzyszy na rzecz odbudowy Palestyny zupełni© 
ni© zamierza zdobyte decydującego wpływu na 
pracę w  Palestynie, pozostawiając go właśni© 
samym Palestyńczykom. — otóż ten nasz 
„spólmk" zasłużył na entuzjastyczny poklask, 
jakim go darzyła (Palestyna. Z całej zaś posta 
w y  jaką zajął p. Warburg, filar naszych „kom- 
pacyistentów**, rnożna winoosikować ż© nasze wa 
runka, opracowane na ostatnich dwóch posie­
dzeniach Konńtehi Akcyjnego i przedstawione 
przez prezydenta Weteuanna drugiej strome, 
zostały v całości tub w  przerażającej mierz© 
ostateczni© przyjęte; Zresztą baki stan rzeczy 
zastał Komitet Akcyjny już na swojen, grudnio 
w©m posiedzeniu. A  many wszyscy żywo w pa 
mięci, że Komitet Akcyjny tylko w niektórych 
szczegółach miał jeszcze swoje zastrzeżenia.

Jednem z tych zastrzeżeń zresztą przez nas 
silni© zaakcentowanych, jest kwestia prezyden 
tury rozszerzonej Agencji- Kongres zobligował 
nas do bezwarunkowego ustaleni i, że prezyden
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R e u i m  łP lpeU zm , ischias.
Pacjent kąpie się bezpośrednio w  naturalnej cie­
płocie źródeł leczniczych, które tryskają wprost do 
basenów. Informacji udziela: Biuro informacyjne 
„Balnopol”  w westyhuiiu gł. dworca w  Krakowie.

tern jest kaid jmazowy prezydent OrgŁoi acn
stanisitjteznoi,. Każdy paosto myś1ący i sprawie­
dliwy człowiek przyzna, ż© ten postulat jest u- 
zasadniony Szerzy liśm y coś wielldegoi, mamy, 
ż© tak powiem, olbrzymi kapitał mat«r;'aJny i 
monainy w tyun Interesie, —  rzcuz więc jasna, 
ż© nile motteaiy zrezygnować z naszej „firmy**, 
w  się w  osobie naiszego prezydenta wyraża.. 
Pow.cdzmy tak niejako z kupiecka: Kiedyśmy 
ten WidM interes,J zwau.y odbudową Palesty­
ny żyidoiwskdej, roizipoczęŁ było iroz© tyuco 
pół na pół szauio i ryzyka. Sprawa była niesły­
chanie ciężka, nffle tedy dziwnego, że scepty­
ków było więcej, niż wierzących. Doprowadzi 
fiśmy w  ciągu ostatnich 10—12 łat do tego, ż© 
wszelki© ryzyko jest niemal zupełni© w ykliiczo 
ne. Ryzyko ©dyme może tylko polegać na — 
tempie Może-być tempo znacznie pr zysp'eszo- 
ne, jeżeli się ku/to interesentów rozszerzy i in- 
tenzywność zainteresowania pogłębi Po to w ł« 
śnie rozszerzamy Agencję, ażeby temp^ przy­
spieszyć i wzmocnić Ale wołamy naszych spół 
nrików do najzupełniej realnego i  stuprooeuitu- 
wo pewnego m :eresu Ni© marny więc powodu 
wydawać kierownictwa z ręki.

Słyszy się, że w tym punkcie nietyle zasadiń 
czym, itlo siilnie „prestyżowym**, osiągnięto ko­
rzystny kompromis Będzie to tak że p lerc/szym 
preza-deintem zostanie niewątpliwie Weizmann, 
później zaś zasadniczo każdorazowy prezy­
dent Orgainiizacjli sionis tycznej, chyba że kwaiii 
fikowana większość trzech piątych zgodzi się 
na inną osobę. To znaczy, że znaczny odłam 
sjonisityczny mustalby się przechylić na drugą 
«tronę, ażeby kto inny zajął naczelne miejsce 
w Agencji.

Sądzę, że to jest kompromis do przyjęcia, 
choćby już z tego względu, źe nie można ni­
gdy zbiorowisku ludzi odjąć na zawsze wolnej 
decyzji i suwerenności co do wyboru swego 
przewodnictwa.

Ważniejsza natomiast sprawą, w  której uwa­
żałbym ustępliwość sjonistyczną za szkodliwą i 
niedopuszczalną, jest ta, która odnosi sie do 
uznania prawnej podstawy .Tewish Agency. Jest 
wiadomem, że naszą prawną podstawą o san­
kcji międzynarodowej jest deklaracja Balfoura, 
przy i eta i powtórzona uroczyście w uchwale w 
San Remo. a tak samo wciągnięta do tekstu 
mandatu. W  tym medzynarodowvm instrumen­
cie. pozostającym pod ochroną Ligi Narodów, 
jest mowa o histo-ycznvm związku Palestyny 
z narodem żydowskim. Na tej podstawie nada­
je się „wszechświatowemu** narodowi żydow­
skiemu prawo rozbudowania sobie w Palestv*iie 
siedziby narodowe!. Tymczasem stało się tak 
źe pierwszy Wysoki Komisarz. Żyd i gorący 
sjonista Herbert Samuel, osłabił ten wielki hi­
storyczny rozmach Po pogromach w Jerozoł1- 
mie i Jaffie chciał on zs wszelką cene pacyfi­
kować kra], ażeby wogóle umożliwić tam spo­
kojną pracę. Sir Herbert, jest liberałem. Żydem, 
a nie — gfcnerafem. Przebojem nie chciał iść. 
tak samo, Jak tego nie uczyni! inny Żyd, lord 
Reading, w Indjach. Jeśli Anglia gdzieś posyła 
Żvda. to znaczy, że nie chce — krwi przelewu.

! Herbert Samuel wydał tedy t. z. „Białą księ­
gę", która stanowi osłabienie dekłatacji Bal- 
foura 1 mandatii. W  tej Białej Księdze Jest tyl­

ko mowa o Żydach palestyńskich, którzy sobiei 
w Palestynie wybudują siedzibę narodową. Tb 
jest zacieśnienie pod względem narodowego 
charakteru „narodowej" siedziby. Otoż mówią', 
że Marshall chciałby właśnie Biaią Księgę 
wziąć za podstawę prawną Jewisii Agenry

Na to nie możemy sie nigdy zgodzić. Po pler 
wsze już choćby dlatego, że to byłoby zupełnie 
-  nielogiczne. Przecież samo pojęcie Jewisti 

Agency, która składa się z Żydów całego śwla* 
ta i ma w pewnym rozmiarze rządy w Palestyn 
nie, zadaje klam owemu zacieśnianiu. Każdf 
Arab mógłby zakwestionować prawo Jewlsh’ 
Agency, wskazując na to, że w niej zasiadaj* 
niepalestyńscy obywatele, /de to jest fy lto  foN 
malny szkopuł.

Test inny zarzut, zasadniczy, podstawowy* 
Palestyna należy h:storycznie dp całego’ "aro* 
du żydowskiego, i naród żydowski jest powó* 
łany, ją s o b f e  odbudować. Nawet ten Żyd, 
który z tej czy Innet przyczyny, nie może Je* 
szcze mm zamieszkać, może się uwafa’6 zk do* 
cbowego obywatela Palestyny, nie rozłuŹnhdąO 
bynajmniej swojej łączności, nawet silnie jen* 
tymenialnej, ze swoim krajem rodzinnym, któ* 
rego pozosmie wiernym obywatelem.

Może bvć. że ta konstrukcja Jest nieco fni>< 
dna dla normalnych stosunków, ale RaJdy JJg? 
zumie, że żvdostwo właśnie ma takie losy hlsW 
ryczne. że u niego nanuja nieraz zgoła odmień 
pp prawa — psychiczne. Nikt nlt podeirzewO 
Herberta Samuela o zmniejszony patriotyzm 
angielski, chociaż on Jest entuzjastycznym 
lesfyńczykiem i sjonist/ z ideologii. W  P o lsd  
na.zrrwaip sie Naruszewicza ..mężem dw ócł 
eook i obywatelem dwóch krajów". To *esT ‘jstj 
Vta0 mnżiiyge myślowo 1 praktyczńiJ. Obawa k 
Marshalla przed eweniualnem „podejrzeniem* 
jest płonna Zła wola zawsze co? żnajdzłl, ® 
dobra wola uzna wyjątkowość hTstOryCffl*! 
eumlucil.

W  i-̂ m punkcie, oowladam. nie wolno nam 
okazać najmniejszej ustępliwości, bo oniby 
trafiła w najgłębszą zasadę naszej ideolog]#? ™ 
takich nfiar w żaden sposób ponieś? nłg moJg1 
mv. Zclaie się, że nasi przyszli spólnlcy Od HSI* 
też takich ofiar żądać nie będą.

Wobec tego jest uzasadnioną nadzieja, le  fł- 
nalizacia ostateczna teraz właśnie nastąpi. 
Ouod felix laustum fortunatumque sit!

K R V N I C A
Pens,tona. ELDORADO M. Weissa, w pobfiżu

Noiwiy>i-b LaiZiieneik, w  aaijpaęknlbjszeni połoiiemiu 
Rrynilcy,, zidiaiL od Lurzu i iucIoi uiśiciznegc, nowo- 
azi Snfcc i komfortowo urządzony, zapewinif jw y ir  
P. T. Goóaoim wsztłką wyigndę i przyjemny 
pioibyit. — Woda bieżąca w pokojach z własnych 
źródie?. — Panik lasowy! —  Ozonowe powietrze! 
Stomeczime polo żerne pernsjonaitu! — Wykwiiiatna 
1 ulbfSta kucbiTuia. — Samochód luksusowy wytą- 
Cizumiie do dysippizyciii Gości. — Zarząd pensjonatu 
załatrwta. bilety kąpl©loyfe na podstawie ordynaci! 
lekarskiej.

Zgliosizienia do Zarządu pensjonatu Kryintica. '— 
T e d e f o n  71. J 433>.
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Zwycięstwo Partii Pracy
Wielkie zwycięstwo Partji Pracy

w wyborach angielskich
W  chwili, kiedy piszemy te słowa (piątek go 

dżina 7^wiecz.) nie znamy jeszcze wyników 
wyborczych ze wszystkich okręgów, a w szcze 
gólności nie wiemy, czy Partja Pracy zdobyła 
bezwzględną większość mandatów. Z tych jed- 
nuk telegt aficznych informacyj, które posiada 
my odnośnie do mniejwiecej dwóch trzecich 
części wszystkich okręgów, wynika, ie  Labour 
Party odniosła onegdaj świetne zwycięstwo. Kon 
serwatyści wyszli■ z wyborów złamani na całej 
niemal linji, liberali opus zezują plan wyborczy z 
duźem rozczarowaniem. Partja Pracy zdobyła w 
każdym razie największą ilość mandatów, a 
chwilowo wątpliwem jest tylko jeszcze, czy 
zdobyła bezwzględną większość. Niewiadomo 
te i na razie, czy uzyska większość absolutną 
wraz z liberałami, —  kwestia o tyle aktualna,
0 ile taka koalicja dałaby sie w przyszłej Izbie 
gmin skojarzyć.

O rezultacie wyborów angielskich bedziemy 
naturalnie mieli sposobność jeszcze szczegóło­
wo i wyczerpująco pisać. Chwilowo, pod pierw 
szem wrażeniem wielkiego zwycięstwa Partji 
Pracy, chcielibyśmy podkreślić jedynie tylko 
dwa momenty.

W  pierwszym rzedzie podnieść należy, że 
zwycięstwo Labour Party jest wspaniałym l 
radosnym trjumfem europejskiej myśli de­
mokratycznej i pacyfistycznej. Trjumfem an­
gielskiej Partji Pracy cieszy sie dzisiaj nietyl- 
ko cały świat socjalistyczny, ale w równej nie­
mal mierze cala światowa demokracja i cały 
'światowy ruch pacyfistyczny. Znakomity pu 
bllcysta angielski Wickham Steed — który nb. 
nie jest socjalistą —  pisał w przeddzień wybo­
rów, że wyborca angielski powinien mieć iv 
rdnlu wyborów jedną tylko troskę‘ o pokój w 
!śwlecie. On sam, Steed, zada kandydatowi je­
dyne pytanie: co pan myśli o pokoju? Od tego 
“bowiem, czy Świadomie lub mimowoli przygo­
towuje sie nowe wojny czy też wzmacnia po­
kój, zależy dobrobyt mas i cala przyszłość cy­
wilizacji. !  *  tego punktu widzenia —  oświad­
cza Steed —  najwięcej zaufania budzi Partja 
Pracy, o ile łączy pacyfizm na zewnątrz z nie- 
forsowanlem wojny domowej tj. walki klas na 
Wewnątrz, —  natomiast z pośród obu innych 
party} nie wszyscy kandydaci budzą w równej 
mierze to zaufanie. (W  największej mierze bu­
dzi je Herbert Samuel!) 1 oto główna prawdo­
podobnie przyczyna zwycięstwa Partji Pracy. 
Wszyscy zapewniają dziś, że sa pacyfistami. 
rAle wyborca angielski najbardziej wierzył pa­
cyfistycznym deklaracjom Partji Pracy i dla­
tego przyczynił sie do jej walnego zwycięstwa.

Powtóre zaś pragnęlibyśmy podkreślić, że 
obawy żywione w Polsce względem Partji Pra­
cy i liberałów nie są, naszem zdaniem, słu­
szne. Nie jest prawdą, ażeby T.abour Party 
była za rewizją granic. Labour Party bedzie 
sklonniejszą na punkcie opróżnienia Nadrenii, 
co dla Polski w istocie jest rzeczą dość oboję­
tną, natomiast tv kwestii traktatu wersalskiego 
nie dopuści do żadnych lekkomyślnych posu­
nięć. Pozatem wogóle w dziedzinie jednostko­
wych problemów polityki międzynarodowej pa­
nuje w Anglii duża jednolitość oraz konserwa­
tyzm nogiądów, tak, ie  zmiana rządu nie nzna 
cza w tym wzglądzie żadnej rewolucji. Jeśli 
rzdd lewicowy w kwestiach międzynarodo­
wych odwróci sie od dotychczasowyh metod 
konserwatystów, to tylko, n ile idzie o wielkie
1 zasadnicze wytyczne w stosunku do organi­
zacji pokoju światowego. /I w tym kierunku 
zmiana rządu w Anglji może Polsce wyjść tyl­
ko na dobre. Polska należy bowiem do tych 
państw, które najbardziej potrzebują pokoju T 
najhardziej mogą stracić na wojnie. (b )

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o rychłe odnowienie 
prenumeraty na miesiąc czerwiec br

L o n d y n .  31. 5- PAT. Według wyników wia 
doimyeh o godz. 5 rano, stosunek był następu ja 
cy: konserwatyści utracili z dotychczas posia­
danych mandatów 52 zdobyli zaś mandat w je­
dnym okręgu, w którym dotychczas ri'e posia 
dali większości. Partja Pracy straciła 3 manda 
ty w okręgach, w których dotychczas posiada 
ła większość, zdobyła zaś 57 nowych manda­
tów, liberali zdobyli 8. stracili zaś 9 mandatów 
z posiadanych dotychczas. Wśród wybitnych 
osobistości wybranych dotychczas znajdują s:ę 
minister spraw zagranicznych CbambeMain 
który uzyskał większość 43 głosów, minister ko 
Ionji Amery. minister opieki społecznej Neville 
Chamberlain, minister spraw wewnętrznych 
Johnson H«cks, minister lotnictwa sir ftoare, 
minister wojny Worthington Ewa «s, minister 
oświaty Percy, podsekretarz ministerstwa spr. 
zagr Locker Lampson i podsekretarz stanu lot­
nictwa. Liberali utracili około 9 mandatów z 
posiadanych przez nich przeciętnych działaczy, 
natomiast zdobyli mandaty dla sir Herberta 
Samuela oraz byłego burmistrza Simona.

Minister spraw zagranicznych Chamberlain 
wybrany ponownie w  okręgu Birmingham zdo 
był 16.862 głosów, podczas gdy kandydat partii 
pracy Wiłloy uzyskał 16.819 głosów.

Wyniki z 220 okręgów
L o n d y n .  31. 5. PAT. 0  godz. 10 rano w y

nifoi wyborów w 220 okręgach stanowiących 
ponad jedną ósmą część ogólnej liczby okręgów 
wyborczych, przedstawiają się jak następuje: 
konserwatyści 80 mandatów, labourzyści 121. 'i 
berałi 14 i niezależni 5 mandatów. Stąd wynika, 
że konserwantyśti zyskali w  tych okręgach je 
den mandat, Stracili zaś 52 w stosunku do star u 
Poprzedniego, labourzyści zyskali 57, stracili 
3, 1 uberali zyskali 8, straci® 9, niezależni zyskali 
dwa.

Straty konserwatystów i li­
berałów

L o n d y n .  31. 5. PAT. Charakterystyczną

B e r l i n .  31. 5. ŻAT Dziś o godz. 11 rano na 
stąpiło otwarcie sesji Sionistyczmego Komitetu 
Wykonawczego. Posiedzenia są poufne W  obra 
dach bierze udział 40 członków A. C- pozostali 
członkowie A. C., są w drodze do Berlina. Pre 
zydent Dr. Welzmann nie przybył jeszcze nara 
zie do Berlina, również jest nieobecny Soko- 
łow, który znajduje się w  Ameryce. Przyjazd 
prof. Brodetzkiego spodziewany jest lada chwi 
la. Przemówienie inaguracyjne w języku hebraj 
skdm wygłosił przewodniczący A. C. Dr. Leo 
Motzkin. W  mowie swea tn. im. prosił żydostwo 
palestyńskie o wybaczenie, że i tym razem 
A. C. zmuszony był odbyć swe narady poza 
granicami Palestyny. W  dalszej części swego 
przemówienia wygłosił gorące wspomnienie po 
śmierbne ku czci zmarłego niedawno działacza 
sjomistycznego Kałiana-Bernsteina. Następnie 
A. C. uchwalał wysłać depeszę do prezydenta 
Weiizmanna i Louis Lipskyego z życzeniami 
całkowitego powrotu do zdrowia-

Porządek dzienny obrad obejmuje kwestie 
następujące:

1) Sprawy dotycząc© utworzenia Jdwish 
Agemcy,

2) Porządek dzienny XVI. Kongresu Sjonisty
czmego,

3) Zagadnienie imigracji do Palestyny,
4) Interpelacje.
Następnie pułk. Kish złożył sprawozdanie o 

konferencjach, jakie prez. Weizmann odbył w 
Palestynie z przedstawicielami kół zbliżonych 
do Feliksa Warburga. Stwierdził on, że wymaa 
na poglądów w sprawie Jewish Ageocy toczy 
ła się w  nader przyjaznym tonie i że znaleziono

cechą wyników pierwszego dnia wyborów jest 
przesunięcie części głosów, które mię® po 
przednio konserwatyści na rzecz Partji Pracy. 
Niemal wszędzie większość posiadana przez 
konserwatystów zmalała o wiele tysięcy gło 
sów. Dotychczasowe wyniki wykazują, ie  hbe 
rali uzyskali nieznaczną liczbę mandatów. W y  
niki z dnia dzisiejszego dowiodą, czy ufność Ił 
barałów, że zdobędą znaczną ilość manadatów 
w hrabstwach wiejskich będzie uzasadniona. 
Prasa konserwatywna skłonna jest przypisy 
wać straty, poniesione przez konserwatystów 
interwencji liberałów. Dzienniki liberalne dają 
wyraz rozczarowaniu z powodu wyników 
pierwszego dnia wyborów.

147 -  182 -  22
L o n d y n ,  31 5 PAT. Według obliczeń, któ­

re napłynęły do godz. 14.30 konserwatyści uzy 
skali 147 mandatów, Labour Party 182, libera­
łowie 22, niezależni 6.

Bsftiwln i Lloyd George 
wybrani

L o n d y n ,  31 5 PAT. Baldwin wybrany wię 
kszością 14,018 głosów, podobnie wybrany zo­
stał Loyd George. Baldwin, komenując rezul­
taty wyborów oświadczył, że podczas wybo­
rów generalnych należy sie zawsze liczyć z pe
wnemi odchyleniami wahadła.

« • *

L o ji d y n. 31. 5. PAT. Córka Loyd George‘a, 
Megan, została wybrana jako kandydatka stroo 
niictwa liberalnego.

Co mówi Mac Donald!
L o n d y n ,  31 5 PAT. Leader Labour Party 

MacDonald, w wywiadzie prasowym oświad­
czył, że dotychczasowe rezultaty świadczą, że 
rząd utracił zaufanie kraju na rzecz Labour 
Party. MacDonald podkreślił niebywały wzrost 
głosów, oddanych na kandydatów Labour Par- 

i ty-
I ( Dalsze telegramy o wyborach —  na stronie 3.)

rozwiązanie dla najdonioślejszych kwestyj.
Z kolei wygłosił dwugodzinny referat członek 

Egzekutywy Dr. Rosenblueth, który dał zarys 
historyczny przebiegu rokowań w sprawi© J© 
wish Agemcy i zobrazował poszczególne pun­
kty statutu J. A.

Następnie rozpoczęła się dyskusja generalna, 
przyczem pierwszy zabrał głos poseł Gryn- 
baum, który krytykował poszczególne sformu 
kowania statutu 'Agencji Żydowskiej i poddał je 
szczegółowej analizie, jednak nie wykazał sprze 
ciwu wobee idei Agencji Zamknięie obrad A. C. 
spodziewane jest we wtorek lub środę. *

„Alliance" odmawia udziału 
w Jewish Agency

P a r y ż .  31. 5. ŻAT Jak się dowiadujemy, 
AHiance Izraelitę odmówiła ndziahr w Agencji 
Żydowskiej. Decyzja ta umotywowana jest tern. 
że Alliane© Izraelitę jest organizacją międzyna 
rodową, nae może więo® reprezentować żydo- 
stwa francuskiego.

 o — -

Otwarcie sanatorjum robot­
niczego w Palestynie

Jerozolima. 31. 5. ŻAT. Odbyto się tu uroczy 
ste otwarci© nowo wybudowanego sanatorjum 
robotniczego należącego do Kupat Cbolim. Pod 
czas uroczystości wygłosili przemówienia: p. 
Shold, Dr. Jassfci i Harzfeld w  imieniu federactf 
robotniczej.

Otwarcie sesji sjeńskiego Komitetu
Wykonawczego
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Zaledwie kilka głosów zabraknie
Labour Farty do absolutnej większości 

Wynik z 599 okręgów wyborczych
L o n d y n . 31. 5. PAT. Wyniki z  godziny 19. 

przedstawiają się następująco: konserwatyści 
235, Partja Pracy 283, liberali 50, niezależni 7.

Labmurzyści zyskali 124 mandaty, liberali 32, 
konserwatyści 3, niezależni 2. Stracili: konser 
Wawyscś 136, liberali 26, Labour 4, niezależni 2, 
komuniści 1-

Z członków gabinetu wszyscy zostali wybra 
n i Przepadło jedynie kilku podsekretarzy sta­
nu. Z  wybitnych polityków wybiani zostali: 
Lloyd Georga wnaz z synem i córka, Mac Do­
nald z  synem, Artur Henderson z dworna syna 
m i Baldwin oraz syn jego, wybrany jako kan­
dydat Partji Procy.

• • •

(Telegram własny „Nowego Dziennika").
L o n d y n .  31. 5. (L ) Godzina 21. Do tej chwi 

U znane są wyniki z 591 okręgow wyborczych. 
Do te) chwili partja pracy uzyskała 288 manda 
tów, Konserwatyści 249, liberali 50, Inne stronni 
ctwa 7 mandatów.

Brak jeszcze wyników z 24 okręgów. Ale już 
teraz okazuje się, że Labour Party będzie najsil 
niejszem stronnictwem w  parlamencie, choć jest

rzeczą prawie wykluczona, by uzyskała ona 
absolutna większość. W  najlepszym bowiem 
wypadku możeona uzyskać 302 mandaty, a jak 
wiadomo bezwzględna większość wynosi 308. 
Z pośród 24 okręgów* w  których wynik jest je 
szcze nieznany, w  dziesięciu okręgach Labour 
Party nie wystawiła wogóle swych kandyda 
tów.

Ostateczny wynik wyborów znany będzie do 
plero 10 czerwca, tj. po wyborach, dokonanych 
przez uniwersytety.• » •

L o n d y n  31. 5. (L ) O godzinie 10 wieczór 
ogłoszono wynik wyborów z 599 okręgów.
Konserwatyści uzyskali 253 mandaty, Labour
Party 289, Liberali 50, niezależni 7, Brak je 
szcze wyników z 16 okręgów na ogólną liczbę 
615.

• • m

L o n dy n. 31. 5. PAT. Komunikat Reutera z
godziny 10 wieczór, podaje, iż wobec wyników 
glosowania, Labour Party nie będzie mogta w 
żaden sposób zapewnić sobie absolutnej wię 
szóści w parlamencie.

Dyskusja na posiedzeniu A. C.
B e r l i n ,  31 5 ŻAT. Na dzisiejszem popołu- 

dniowem zebraniu Komitetu Akcyjnego toczyła 
Się dalsza dyskusja nad sprawozdaniami. P o ­
nieważ żadna z grup nie zgłosiła zdecydowa­
nego i  zasadniczego sprzeciwu wobec idei ) t -  
wish Agency dyskusja ogólna została om-n.ąia 
Komitet Wykonawczy przeszedł ;lo dyskusj 
sżczegółowej nad poszczególnymi punktami 
statulu Asencj W  dyskusji zabierali głos ro- 
sel Farbstein w imieniu Mizrachi, Ryszard 
Lichtheim w imieniu rewizjonistów, dr Soło- 
wejczyk w  imieniu radykalnych sjonistów, oraz

posłowie Grynbaum i Reich.
Następnie przewodniczący Organizacji Sjcni 

stycznej w Niemczech Kurt Blumenfeld zgłosił 
wniosek, na podstawie którego Komitet W yko­
nawczy upoważnić ma Wszechświatową Beze 
kutywe Sjonistyczną do zwołania zebrania kon 
stytucyjnego rady Agencji Żydowskiej z tem 
zastrzeżeniem, że uchwały bedą później usan­
kcjonowane przez Kongres Sjonistyczny. Gło­
sowanie nad tym wnioskiem odbędzie sie dople 
ro na późniejszych posiedzeniach A. C. w przy 
szłyni tygodniu.

Co zeznają świadkowie w procesie
mordercy Radicza?

B i a ł o g r ó d ,  31 5 ŻAT. Na wczorajszej 
rozprawie przeciwko Punicowi Raczicowi oraz 
współoskarżonym odczytywano zeznania świad 
ków, którzy nie stawili się na rozprawę. Mię­
dzy innemi odczytano zeznanie byłego deputo­
wanego Pribicewicza, którzy w chwili dokona 
nia zbrodni siedział obok Stefana Radicza. Pri-

biceyicz stwierdza m. in., że nie jest w możno­
ści powiedzieć, czy zbrodnia została dokonana 
z własnej inicjatywy przez Punica Radicza 
czy też miał on wspólników. Pozatem odczyta­
no zeznanie byłego deputowanego Macieka, by 
łego szefa chorwackiej partji chłopskiej. Z kolet 
zeznawał szereg świadków, którzy m. in. stwier

dzili, że słyszeli, jak jeden z oskarżonych, To­
masz Popovic wykryknąf, że nie będize pokoju 
tak długo, dopóki nie spadnie głowa Stefana 
Radica. Inny świadek, były deputowany, Mii- 
der, oświadczył, że po zbrodni dostrzegł Dra* 
gutina Jovanowic a obok ciała zabitego Bassa* 
riceka. Jovanovic wypowiedział wyraźnie na­
stępujące słowa: „W  ten sposób oczyszcza stę 
swój honor". Zkolei nastąpiła w rozprawi® 
przerwa. O godz. 17-tej nastąpi dalsze przęsłu- 

i^chąnie świadków. W  dniu dzisiejszym dalszy) 
• ciąg rozprawy.

 o— .

Kubala i Idzikowski przybyli 
do Le Bouget

P a r y ż .  PA T . Lotnicy Kubata i Idzikowski 
przybyli do Le Bourget na aparacie, na któiym 
odbywali loty próbne w  V#!a Coubiiai. Obaj lot 
idey kontynuować będą w  Le Bouirgei loty pró 
bne celem przekonania się o gotowości aparatu 
do lotu transatlantyckiego. Data oduotu zaiieźna 
jest wyłącznie od warunków atmosferycznych,

20.000 robotników strajkuje 
w Bułgarji

W i e d e ń .  31. 5. PAT. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Sofji: Do 5 tysięcy strajkujących ro 
botraików tytoniowych w  Haskowie przyłączy* 
ło 'się dzisiaj 12 tysięcy robotników w  Fiiipopo 
hi i 3 tysiące w  miejscowości Stanaamaka-Kir 
dlżaili tak, że ogólna Mcziba strajkiującyciŁ prze 
wyższa cyfrę 20 tysięcy. Dzienniki sądlzą, że 
ruch strajkowy wzmagać się będzie w  dalszym 
ciągu.

Wiedeń bojkotuje mleso
W i e d e ń -  31- 5. PAT. „Die Stumde" donosi, 

że wskutek bojkotu mięsa, zorganizowanego 
przez gospodynie wiedeńskie, spadły ttetria) 
znacznie ceny wołowiny i cielęciny. Notnnńoł 
ceny wieprzowiny utrzymały się na down®} 
wysokości. Yn

Katastrofa kolejowa 
we Włoszech

R z y m .  31. 5- PAT, Pociąg idący w  ktaran
kiu Neapolu wykoleił się. Ośmiu urzędników ko 
lejowych odniosło rany. Nikt z  pasażerów me 
poniósł szwanku

M ALAR Z ŻYDOW SKI LEO BERGER we Wie*
dniu został odznaczony nagrodą im. Rembrandta 
pódczas jubileuszowej wystawy wiedeńskiego DOf 
mu Sztuki obchodzącemu obecnie swe 50-lede.

Uli i
Kiedy Calvin Coolidge ustępował ze stanowi 

ska prezydenta Stanów Zjednoczonych, odda­
wano mu pochwały, że był jednym z najzdrow 
szych prezydentów. Pracował pilnie i nigdy 
nie okazywał zmęczenia i przez cały czas urzę 
dowania ani razu nie był chory. Silną konstru­
kcję zawdzięczał —  jak opowiadają — proste­
mu i regularnemu trybowi życia, które prowa­
dził również i wtedy, gdy mieszkał w Białym 
Domu. Nowy prezydent Hoover pragnie rów­
nież naśladować ten przykład i c’ "zać, że ł on 
zdoła z taką samą łatwością wypełniać liczne 
i trudne często obowiązki naczelnika państwa, 
jak i jego poprzednicy, Wydał już rozporzą­
dzenie co do rozkładu czasu w Białym Domu, 
aby uczynić go bardziej celowym. Zredukował 
zneaznie liczbę ■ urzędowych przyjęć, ograni-, 
czył godziny audjencyj i ułożył program dnia, 
w którym ściśle określony jest czas dla ćwi­
czeń cielesnych i rozrywek.

Herbert Hoovef rozpoczyna dzień sportem. 
O godzinie 7-mej schodzi do ogrodu Białego 
pomu, by grać w piłkę lekarską. Jest to niewin 
ha gra w piłkę dla panów, którzy przekroczyli

już wiek młodzieńczy. Towarzyszami prezyden 
ta w tej sportowej zabawie są jego przyjaciele, 
będący w tym samym wieku, co Hoover, towa 
rzysze, z którymi poprzednio często udawał się 
na rybołóstwo. Jest to nowy sekretarz dla 
spraw wewnętrznych Willbur, sędzia najwyż­
szego trybunału Harlęn F. Stone, sekretarz sta 
nu dla rolnictwa Hyde, dziennikarz Marek Sul- 
livan i lekarz Białego Domu, dr. Joel T. Boone, 
który jako specjalista lekarski, kontroluje grę 

I i uważa, by panowie zanadto się nie męczyli. 
Ta ranna gra w piłkę lekarską była przyczyną, 
że małej sportowej drużynie Hoovera nadano 
specjalna nazwę. Tak samo jak dawniej mówi­
ło się o „tennisowym gabinecie" Roosevelta, bo 
prezydent ów chętnie grywał w tennisa, tak na 
zywają teraz towarzystwo Hoovera „gabine­
tem porannym" albo „doradcami piłki lekar­
skiej.

Dopiero po ćwiczeniach sportowych prezy­
dent je śniadanie. Przeważnie zasiada do śnia­
dania z towarzyszami sportowymi, w każdym 
razie nie w  kpie domowem. O godzinie 9 śnią 
danie jest skończone. Hoo-ver żegna saę z przy 
jaciółmi i udaj© się do- swego gabinetu, gdzie 
czeka już na niego mnóstwo dokumentów i a- 
któw. W  wtorki i czwartki przyjmuje prnedsi» 
wicieli prasy. W  -gabinecie przegląda pocztę, po

tem dzwoni na swą dłu®ołetnflą sekretarkę, 
miss Shankey. Jest to pierwsza kobieta, piasta 
jąca godność sekretarka prezydenta Stanów. 
Zjednoczonych. Do godziny pterwaze: HSoower; 
pracuje w- swem biurze nieprzerwanie. Tyfeo 
d)wa razy w tygodniu przerywa tę pracę, by 
dokonać ceremopji „Shakehamd". W  ow y chi 
dniach pomiędzy godzoną 10 a 11 1 pół dopu­
szcza się gości, kótrrzy według amerykańskie* 
go zwyczaju przychodzą do Białego Domu je* 
dynie po to, by uścisnąć rękę prezydenta. Jest 
to zwyczaj od którego żaden prezydent Sta* 
nów Zjednoczonych uchytóć się nie może. P rzy  
bywają ludzie ze wszystkich zakątków Stanów 
Zjednoczonych a prezydent musi wszystkim po 
kólejt podawać rękę

Lunch podaje się punktualnie o pierwsze}. Do 
tego posiłku zawsze zapraszani są goście, *  
którymi Hoover rozmawia czas jakaś po jedlze 
niiu. Lecz najpóźniej o wpół do piąte: siedzi juf 
znowu w  swym gabinecie, gdzie do godziny 
7-mej załatwia sprawy państwowe. Potem }e 
•obiad i oddaje się jakiejkolwiek rozrywce* Ni­
gdy nie kładzie się spać po wpół do jedenastej. 
Zwykle przed udaniem się na spoczynek czyta 
powieści kryminalne, które bardizo lubi, albo 
też inne lekkie opowiadania.

Widać więc, że prezydent Hooyer prowadzi 
bardzo skromny tryb' życia. ’
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Naczelny rabin z Joliaiinesburga i profesor 
tamtejszego uniwersytetu, Dr. J. L. Landau, 
przybył w swojej podróży do Europy, do W ie­
dnia. Profesor Landau odwiedzi też Kongres 
Sjcaisty-cany w Zurychu. Czcigodny i rzadki 
gość w  rozmowie ciekawe opowiada szczegó­
ły, tyczące się Żydów i żydostwa w  Południo­
wej Afryce, która tworzy państwo związkowe, 
na ażąoe do dKrniumJów angielskich.

W  Afryce Południowej żyje 70.000 Żydów- 
Gminy żydowskie znajdują się w  Johannesbuir- 
gu. Capstad, Transvaal, Porth EiŁsabeth i in­
nych miaistach na wybrzeżu aachodraiem. W  Jo 
ha rmesbuirgu, Miejscu działania prof- Landaua, 
mięsaka na 200.000 białych i 300.000 czarnych 
mieszkańców 25.000 Żydów. Capstad liczy 7.000 
żydów, — w  innych miastach żyje reszta.

Żydzi w tem państwie okazują wielką zwar­
tość i poczucie narodowe, co się uwydatnia w 
ich działalności charytatywnej i narodowej. — 
Piękne synagogi, imponujące gmachy, szkoły, 
szpi/taile, są tego dowodiem. W  Johannesburgu 
aapnzykład istnieje 15 synagog, dwie żydow­
skie szkoły ludowe (jedną z nich utrzymuje 
rząd); szkoły hebrajskie w  liczbie -2; dom sie­
rót O' własnym budżecie rocznym w kwocie 
■40.000 funtów; dom dla starców i dom młodzie­
ży. Piękne hale gimnastyczne, scena, plamce spor 
towe dają młodzieży żydowiskiej możność wy- 
żyda się, jako mtodym 5 Żydom zarazem Bu- 
<Ket zrzeszenia młodzieży wynosi rocznie 35 
tysięcy funtów. Te cyfry wykaizują dostetecz- 
nSe, jak Żydzi w  Południowej Afryce pojmują 
swoje obowiązki narodowe! Prócz tego duże 
fundusze łożooe są’ przez żydostwo miejscowe 
na ode charytatywne poza własnym krajem, 
a głównie na odbudowę Palestyny.

Po  wojnie światowej wy7słali Żydzi tamtejsi 
do Europy na cele te 600.000 funtów. Na Keren 
Haiessiod: i  Kerem Kaifemetb-dają Żydzi na ich 
ogólną fflczbę 70.000 — wzwyż 100.000 funtów 
poaznśe, co na każdą głowę żydowską wynosi 
łedem fi pół funta. Imponująca cyfra, z której 14 
imtjomów Żydów powinno sobie waiąć przy­
kład! Z nSeanacznemi wyjątkami Żydzi tamtej­
si są’ sjomfetaim?, utrzymującymi ścisły kontakt 
z  życiem żydowskiem na całym świede.

W  życiu polliit ycznetm biorą Żydzi wybitny u- 
dział. W  pairtorencte zasiada 6 posłów żydow­
skich w  różnych ugruoowaniach. Kantrich (Żyd

2 TEATRU MtEStaTUgy > SZTUKI
N AD ZIE JA  T ROZPACZ

, Jutro W niedzielę 2 bm. o godz. 10‘30 przedpo, 
W sali kiimoteati a „W arszawa" Stratom 15, od­
będzie się poranek literacki. Na temat „Kidusz Ha 
Bzem“ ' i „N °cą  na starym rynku" wygłoszą refe­
raty red. dr. M. Kamfer i dyr. Trupy Wileńskiej 
M. Mazo. W  koncercie żywego słowa biorą udział 
Bnakoinići artyści pp. M Orleska, J Kamen i J. 
[Wajslic. Impreza powyższa wywołała ogromne za 
Interesowanie, lak ze względu na znakomitych 
torlystów Trupy Wileńskiej, .jakoteż na ciekawy 
lemat, w którym prelegenci omówią dwa potęż­
ne poematy, wystawione przez Trupę Wileńską.

Pozostałą niewielką ilość biletów (od 1—2 zl) 
można jeszcze nabyć w firm ie Fischhab, Grodz­
ka 46, a od 6-tej wieczorem przy kasie teatru, Bo­
cheńska 7

 o------
— KRAKO W SKI TE A TR  ŻYDOWSKI Dziś w  

■obotę i  jutro w niedzielę o 8‘30 wiecz. ostatnie 
2 przedstawienia I. L. Pereca „Nocą na starym 
ryuku“, cieszące się ogromneni powodzeniem na 
naszej scenie dzięki wspaniałej wystawie. Potęż­
ne lo misterjum schodzi z afisza z powodu krót 
kotrwałej gościny Trupy Wiieńskiej <v Krakowie, 
która po kilku jeszcze przedstawieniach w K ra ­
kowskim Teatrze wyjeżdża w najbliższych dniach 
na tournee po Małopolsce. Arcydzieło Pereca nie 
będzie już więcej powtórzone. Bilety wcześniej do 
nabycia w  firmie Fischhab, Grodzka 46

— Z TE ATR U  IM. J. SUOWACKIEGO Dzisiaj 
W sobotę i jutro w  niedzielę wieczorem ostatnie 
dwa pożegnalne gościnne występy p. Aleksandra 
Węgierki w  „Pigm aljonie" G. B. Shaw‘a. Jutro 
W niedzielę popołudniu, po cenach zniżonych 
„Dwaj panowie B" Marjana Henia ra

..NOWY DZIENNIK", niedziela 2. VI. 1929 
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Afryce południowej
Dr. I. Ł. lar,da«era

z Polsku), członek i poseł Labour Party, jest 
gorliwym sjomstą. A!exa;nder (zięć rabina 
Seliiichtera z Nowego Jorku) jest posłem z ra­
mienia niezawisłych i niemmej gorliwym sjoni- 
stą. Rząd państwa Pol i tomowo -afrykańskiego 
.wspiera czynem i słowem żydowską Palestynę. 
.Bardzo liczni są ■nobilitowani Żydzi, którzy, 
dysponując wiellkiemi fortunami, są czynni cha­
rytatywnie. W  Capsładzle znany jest ze swoje; 
uczynności Żyd krakowski M- Biilenberg, który 
odgrywa wybitną nolę.

Antysemityzmu w  znaczeniu kootynentakiem 
niema; istnieją tu i ówdzie przesądy co do Ży­
dów. Ale nie daje się zauważyć żadna awersja 
Naiprzykład przy ostatnich wyborach w Bloctn 
hatflel został jednogłośnie wybrany burmi­
strzem Żyd, który sam jeszcze był emigran­
tem.

Południowa Afryka przedstawia niezłe moż­
liwości dla emigracji żydowskiej, ale dia ludzi 
z zawodem i —  co jest nieodzowne m, — ze zna 
jomością języka angielsldeigo. Imigrantów wspie 
ra w  lotaju organizacja, zajmująca s»ę opieką 
społeczną, z ramienfa gmin żydowsk-'ch. oficjal­
nie złączonych w  Board of Deputies, będący 
ofiicja-Inie uznaną reprezentacją żydowską.

Emiigrauci przybywający do kraju bez środ­
ków nferzadło zdobywają dobre egzystencje i 
fortuny. Ku chwale ich i też w wielkiej mierze 
ku chwale Żydów polskich podkreśla prof. Lan 
dau dumnie źe nie zapominają onii w  uzyska­
nym dobrobycie o swoich obowiązkach. Nale­
żą do hojnych ofiarodawców. Prof. Landau pe 
łen jest uznania dla' energji emigrantów żydow­
skich z Poiliskr.

Z Londynu do Johannesburga trwa podróż 
okrętem 17 dni.

I jeszcze wiele szczegółów opo-wlada czcigo 
diny i serdeczny interlokutor, który sam pocho­
dzi z Brodów gdzie się urodził, —  wychowany 
w e Lwowie. Prof- Landau należał do pierw­
szych towarzyszy i przyjaciół Herzla, zawsze 
jest czynny w  ruchu i piśmiennictwie hebraj­
skimi. Dziś należy do czołowych członków 
Miarach!.. Od 26 lat żyje w Johan nesburgu i je- 
gO' niestrudzonej pracy na niwie narodowej nie 
w  ostatnim rzędzie przypisać należy piękne su­
kcesy Żydów w  Południowej Afryce.
W iedeń, w  maju. Dr. T , Nussenblatt.

ZE SPORTU

— GARBARNIA—MAKKABI. Dziś, w sobotę, Igo
hm. rozegrane zostaną na boisku Makkahl zawody 
pnzyijaoidslde między ligową drużyną KS „Garbar­
nia" a ŻKS „MaWkaibi“ , które wizbuddły zroizumia-. 
tą sensację w  świi.ede sportowym Kratowa. Po pię­
knym steraie Garbami w  mistrzostwach Ligi i po 
ostatnich jej wynikach z Polonią 3:1, ŁKS 1:1, War­
ta 3:2 i Legią 4:2 oraz Makkabi, która znajduje się 
ostatnio w  dobrej formie należy oczekiwać ładnej 
gry. Garbar-niia wystąpi do tych zawodów w swym 
najlepszym składzie, ze względu na to, iż w tym ty 
godniu nie rozgrywa żadnych zawodów ligowych. 
Maikkabi wystąpi z pewmemi zmianami w ataku, a pr 
ntoważ mateh jest bezkonkurencyjnym należy się 
spodziewać tocznego napływu żadnych prawdziwej 
emocji sportowej wiidzów. Początek puaktuialnte o 
godz. 5.30. Poprzedzą zawody drużyn juniorów.

— KS POLONIA— ŻKS HAGIBOR. W  niedzielę 2 
bm. o 5.30 popoł. zawody o mistrzostwo Id. C. na 
boisku ŻKS „Makfcabi" Polonia—Hagibor.

— AMATORZY—DĄBIE rozegrają zawody w pił­
kę nożną o mistrzostwo klasy B. w niedzielę 2 bm. 
o 11 tano n,a boisku ŻKS „MaMcałw"1.

R K P L R T liA B  T K A T R Ó W  K R A K O W S K IC H  

KRAKOW SKI TE A TR  ŻYDOW SKI
Sobota: 8-30 wiecz. „Nocą na starym rynku" (wy 

slęp Trupy Wileńskiej).

TE ATR  IM JULJUSZA SŁOWACKIEGO

■ Sobota: „Pigmaljon 1 (gośc. wyst. p Aleks. W ę­
gierki).

Niedziela: pop. „Dwaj panowie B“ (ceny zni­
żone); wiecz. „Pigmaljo■n‘• (ostatni występ p. A- 
leks. Węgierki).
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czynią każdą twarz ładną i powabną. Czestr 
już po parokrotnem użyciu wspaniale orze­
źwiającej, pachnącej pasty do zębów 
Cnlorodont, szczególnie przy pomocy spec­
jalnie dla tego celu skonstruowanej szczoteczki 
do zębów Chlorodont ze ząbkowana 
szczeciną, przybierają zęby alabastrowo biały 
połysk, oddedr staje się czysty, a gnijące, 
między zębami, resztki potraw, zostafa" " ' n łn  uc ^

Odezwa
Trudno jest mówić do sytych o głodzie, ido 

ży jących  w  zbytku o bezdomności i nędzy. A  
jednak m ówim y i nie po raz pierwszy zwraca­
m y się do zamożnego obywatelstwa żydowskie 
go w głębokiem przeświadczeniu, że słowa na­
sze i tym razem nie padną w próżnię.

żb liża  się okres ■ wakacyjny, okres ulubiony, 
w yczek iw any tęsknię przez tysiące młodych 
istnień, okres promiennej radości i ożywczego 
ciepła. Tak. ale nie dla wszystkich. — Trzeba 
przejść w któryś z imalnych dni po tłlicach, 
zaułkach, podwórzach żydowskiej dzielnicy, 
trzeba zajrzeć w ytob małych, szarych izb, po­
zbawionych uśmfecliu błękitu i słońca, widzieć 
blade, zw ito łe  twarze dzieci żydowskiej nie­
doli, na których całoroczny pobyt w stęchłyeh, 
niewietrzonych. brudnych izbach wycisnął zna- 

.mienne piętno. Te dzieci należy koniecznie wy­
dobyć t  zaduchu i kurzu, dać im możność o- 
detchnięcia pełną piersią wśród łąk i pól, dać 
im zdrowy, pożywny pokarm, choćby przez je­
den miesiąc, dać im rozkosz zabawy i ruchu na 
świeżem powietrzu — rzeczy nieodzowne dla 
zdrowia. Każdy myślący człowiek rozumie, ile 
znaczy taki miesiąc w okropnych, przeraża­
jących warunkach bytowania tych najbiedniej­
szych.

T. O. Z.. Towarzystwo Ochrony Zdrowia lu­
dności żydowskiej, Oddział w Krakowie —  5 w 
tym  roku, podobnie, jak w przeszłym, urządzą 
półkolonie dba dzieci, wyrw anych  z najwięk­
szej nędzy, zagrożonych od młodości gruźlicą. 
Ale z powodu niedostatecznych funduszów zmu 
szony jest zw rócić sie i odwołać raz jeszcze do 
ofiarności żydow skiego społeczeństwa. W  pier­
wszym rzędzto do wszystkich rodziców, któ­
rych dzieci mają samo przez sie zrozumiała mo 
żność wyjazdu na wieś. Na Zachodzie dawno 
niż utarł sie zwyczaj, że Judzie zamożni do­
browolnie przyjmują na siebie obowiązek utrzy 
mvwania jednego dziecka biednego w półkolo­
niach (wzgh paru ludzi składa sie na utrzyma­
nie ipdnęyo dziecka ' Człow iek który pokryje 
koszta utrzymania dziecka przez 4 tygodnie 
fnoszacy w N :emczeeh nazwę „Ferienpate") ma 
świadomość, że stosunkowo drobna kwotą przy 
czynił się do fizycznego i psychicznego roz- 
wolti swego pupila.

Koszt utrzymania dziecka w  półkolonii T. O. 
Z. wyniesie na przeciąg czterech tygodni 40 zł.

Datki na ten cel należ.y skierowań wprost ido 
TOZ-u, Skawińska 8, albo do Administracji 
„Nowego Dziennika".

Nazwiska ofiarodawców będą ogłaszane w 
„Nowym Dzienniku".

Za Wydział:
Dr E. Stahr, prezes. Dr G. Gotlieb sekr,

5-*etn*e dz*ecko iydowsk*e 
o fenomenalnych zdolnościach 

matematycznych
B u d a p e s z t  (ŻAT) Odbył się tu występ 

5-letniego dziecka żydowskiego Andreasa 
Haupta z miasteczka Cserhatszentivan, zdra­
dzającego nadzwyczajne zdolności inatematycz 
ne. 5-Ietni „matematyk" przeprowadza skom­
plikowane operacje rachunkowe i rozwiązuje w 
ciągu nielicznych sekund dość zawile zadania 
z 10-cyfrowemi liczbami. Dziecko utnie również 
poprawnie czytać i pisać. Fenomenalny chło­
piec wzbudził wielkie zainteresowanie w kołach 
naukowych
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Dla wszystkich naszych Szan. Abonentów wprowadziliśmy 
w czasie orf /5 ma/a do 30 września br. ulgowy letni abonament, 
udzielając

proc. z ceny prenumeraty
Każdy prenumerator może zamówić drugi abonament dla swej 

rodziny wyjeżdżającej na letnisko. — Ulgowy abonament kosztuje 
w naszej administracji zt. 3.30 plus koszta przesyłki zł. 1.—, razem 
zł. 4.30 miesięcznie.

P M E C lA O  <IOSPOgSABg€g¥

**Fttuacfa kredytowa
Warszawa, 31 maja.

W  związku z  ociepleniem się i  wzrostem wsku­
tek tego obrotów w  handlu manufatkurą i innemi 
artykułami sezonowemi nastąpiła w  końcu maja 
na rynku pewna poprawa i ultimo przeszło nieco 
lżej, aniżeli w  dwóch poprzednich miesiącach. Po ­
mimo wszystko jednak na rynku panuje w  dal­
szym ciągu

duża ciasnota gotówkowa.

nu którą złożyły się następujące przyczyny: 1)' 
Wzmożony popyt na gotówkę ze strony przemysłu 
w  związku z  rozpoczęciem się sezonu w niektó­
rych gałęziach produkcji; 2) ciężka sytuacja w 
rolnictwie, a wuęc niemożność zbytu ziemiopło­
dów i- katastrofalny spadek cea zboża; 3) popyt 
na gotówkę ze strony handlu hurtowego większy, 
aniżeli w  poprzednich miesiącach; 4) przypadające 
termiąy podatków.

Szczególnie ciężko przedstawia się sytuacja na 
Kresach, a zwłaszcza w  woj. Wileńskiem, tam jed­
nak do przytoczonych wyżej przyczyn dołączył się 
jeszcze nieurodzaj roku ubiegłego',

Banki prywatne, nie mając odpowiednich środ­
ków  obrotowych n.ie są w  stanie pokryć wzrasta- 
jflaęgff wciąć zapotrzebowania na kredyty, a dzia- 
łałiiu ić kredytowa isanku Polskiego nie jest dla 
rynku wystarczająca.

W  związku z ostrą ciasnotą gotówkową 
stopa dyskontowa na rynku prywatnym

w  niektórych okręgach, zwłaszcza rolniczych o- 
siąghęła dość znaczmy wzrost, dochodzący przy 
matćrjale drugorzędnym nawet do 4 proc. miesię­
czni!;. W  Lodzi i 'Warszawie płacono ostatnio za 
dysionto weksli pierwszorzędnych 2 do 2 i pół 
prOC., materjał drugorzędny dyskontowano na 3 
proc miesięcznie. Dyskonterzy przyjmują najchę­

tniej weksle, mające obieg w dużych bankach, 
nie przyjmowane tam jednak z powodu zbyt dłu­
giego terminu. Naogói dyskonterzy nie chcą się 
zbytnio angażować ze względu na niejasną sytua­
cję, jaka panuje obecnie, szczególniej, jeśli chodzi 
o wypłacalność w niektórych branżach.

Jedynie rynek pieniężny Gornego Śląska jest 
dostatecznie nasycony, a to głównie dzięki akty­
wności Danków niemieckich, które w  ostatnich 
kilku miesiącach udzieliły poważnych kredytów | 
przemysłowi, jak np. Syndykatowi Polskich Hut j 

Żelaznych L  350,000 na 7 jedna czwarta proc. i  L  
250.000 na 8 proc. Sfery interesów rozszerzyły 
D banki, także na Zagłębie Dąbrowskie, udziela­
jąc kredytów dyskontowych, względnie pod za­
staw weksli inkasowych, nawet zupełnie drob­
nym firmom. Kredyty te udzielane są na maksy­
malnych warunkach ustawą dozwolonych. W  ten 
sposób D banki zyskiem z tych operacyj pokrywa­
ją częściowy brak zysków na dużych kredytach 
dla ciężkiego przemysłu, udzielanych ze specjal­
nych względów na tani procent, niższy nawet od 
stóp stosowanych równocześnie w  Niemczech. N ie­
które banki śląskie poniosły w kwietniu poważne 
straty na lekkomyślnych tranzakcjach kredyto­
wych.

W  związku z podwyższeniem stopy dyskontowej . 
przez Bank Polski podniosły

banki akcyjne swe stopy procentowe,

zaTÓwno po stronie debetu, jak i kredytu. Dyskon­
to i kredyt w rachunku bieżącym oprocentowa­
ne są na 13 proc. rocznie; stawki za wkłady przed 
stawiają się w  większych bankach następująco: 
wkłady a vista zlotowe 6 proc., dolarowe 3 proc, 
wkłady za jednomiesięcżnem wypowiedzeniem 7—
8 proc., dolarowe 5 proc., wkłady za trzymiesięcz

Z G A G A
j e s t  niejednokrotnie 
zwiastunem poważnych 
z trudem dających się 
wyleczyć, c i e r p ie ń  
żołądka. Naturalna

Karlsbadzka 
361Ż rtidlana
uwolni Was w krótkim 
czasie od tej dolegli­

wości. Na składzie we wszystkich składach 
wód mineralnych, drogerjach i aptekach. 

Zwracać uwagę na znak ochronny.

nem wypowiedzeniem 8 i  pó ł-O  proc., dolarowe 7 
proc., wkłady za 6-cio miesięcznem wypowiedze­
niem 9 i pół—10 proc,, dolarowe fi proc. w  stosun­
ku rocznym.

Pocztowa Kasa Uszczędności

podniosła również z dniem 24-tym kwietnia br. 
oprocentowanie wkładów oszczędnościowych z  S 
na 7 proc. W  ciągu miesiąca kwietnia wydała P. 
K O. 13.847 nowych książeczek oszczędnościo­
wych, zlikwidowała zaś 4,052. Stan kapitału zło­
żonego na książeczkach oszczędnościowych w y­
nosił na dzień 30 kwietnia zł. 108,227,022, a łącznio 
z wkładami tzw. waloracyjnemi zł. 137,004,578.

Stan -wkładów i  lokat we wszystkich bankach 
państwowych

wyrażał się n« dzień 30 kwietnia według tymcza­
sowych obliczeń kwotą 1,091 miljonów zł., gdy aa 
dzień 31 marca wynosił 1,087 milj. zł. Pozycja kre­
dytów gotówkowych w  bankach państwowych w y 
nosiła na 30 kwietnia br 956 milj. zł. (na 31 mar­
ca 947 milj. zł.), pozycja kredytów emisyjnych 
80-1 milj. zł. (na 31 marca 788 milj". zł.).

Stan wkładek oszczędnościowych w  87 k&sach 
oszczędności

zrzeszonych w  Związku Polskich Kas Oszczędno­
ści we Lwowie, a działających na terenie w o ji-  
wódzw Krakowskiego, Śląskiego, Stanisławow­
skiego i Tarnopolskiego, wynosił na dzień 30-ty 
kwietnia, br. zł. 202,712,878, co w porównaniu ze 
stanem z 31-go marca br. zł. 198,165,289 —  daje 
przyrost w  ciągu kWBtnia o  zł. 4,547,539.

Ruch budowlany
Ruch budowlany, który rozpoczął się z chwilą 

poprawy warunków atmosferycznych w  kwietniu, 
nic przybrał dotychczas poważniejszych rozmia­
rów  i ogranicza się wyłącznie do robót wewnętrz­
nych w  budynkach już dalej posuniętych w  budo­
wie. Pozatem ożyw ił się częścio-wo ruch na bu  ̂
dynkach rozpoczętych jeszcze w  r. ub. Nowych 
domów buduje się bardzo mało, a niew idka ilość 
planów budowlanych, wpływających do urzędów
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Zaczarowani fcrai miłości
104 Przek ład  M. Hanferu

(C iąg dalszy ).

Ona gra coś z Paganiniego a on akompamjuje. 
Tym razem doskonale się udało. Z niej jest już 
Wirtuozka. Trudne pasaże i przeszkody słuchacz 
przyjmuje nie z uczuciem lęku jak sztuczkę cyrko­
wą, lecz z prawdziwą radością, jaką daje lekkość 
i  pełna energji siła wykonania, —  jest to cecha 
fiejwyższego stopnia sztuki odtwórczej.

Serdecznie mu dziękuje, ściska mu rękę. Smut­
kiem przejmuje, gdy piękna kobieta, która nicze­
go nie udzieliła, mówi „ D z ię k u ję — i zdaje jej 
się, 4e serdecznością tą, uściskiem ręki, uczciwo­
ścią spojrzenia wszystko uregulowała, —  jakoby 
chodziło tylko o  tę uczciwość a nie o coś całkiem 
innego, o elementarną, żyw iołową rozkosz tej 
skądinąd tak ubogiej ziemil

Odchodzi. W ciąż jeszcze dumny, wciąż jeszcze 
zadowolony, że się przed nią nie upokorzył.

W  nocy jeszcze, a potem następnego dnia prze­
żywa zupełną katastrofą. Była to próba sił. A  on 
uległ. Zdaje sobie sprawę, że Lena odczuwa, być 
może, konieczność zakończenia tej gry z  obu męż- 
A  w ięc przecież byliśmy właściwie tylko wroga- 
zyskać poczucie własnej godności. Niczego o tem 
nie wspomniała. Może tylko przeczuć, jaik twardo 
Lena walczy o „tak" swego sumienia — w  tej na­
wet dla hardziej lekkomyślnej i wygodniejszej ko­
biety tak trudnej sytuacji. Lena jest jednakowoż 
przeciwieństwem lekkomyślnej kobiety; jest suro­
wym człowiekiem, wychowanym w  karbach żela­
znej dyscypliny, o  bardzo dolikatnem poczuciu

honoru i od najwcześniejszych lat przyzwyczajoną 
do rezygnacji. Jakie to straszne: Go ją moralnie
podnosi, staje się przyczyną mej nędzy, co ją zła­
mało, uczyniło mnie spokojnym i pewnym siebie.
\ \yięc przecież byliśmy właściwie tylko w rog i­

mi! N ie chcieliśmy przeciwko sobie walczyć, chcie 
liśmy sobie pomagać. Ateraz okazuje się, że jed­
na strona może żyć tylko kosztem drugiej.

N ie widzi żadnego rozwiązania: czy ma zadać 
gwałt swemu sumieniu, by oszczędzać Lenę i usi­
łować zniszczyć Froweina, teraz, kiedy rywal w i­
docznie wierzy, iż walkę prawie już wygrał, a 
więc klęskę o wiele trudniej zniesie niż przid 
dwoma laty?

Czy też muszą się oboje, om i Lena, zupełnie ro­
zejść — jak gdyby się nigdy nie znali?

Same niemożliwości.
Przychodzą straszliwe dmie, w  ciągu których 

nietylko domu, ale i łóżka nie opuszczia. Czasami 
wprost dziwi się, że jego organizm, posłuszny nie­
jako prawu ociężałego przyzwyczajenia, jeszcze 
żyje, spełnia jako tako swe funkcje, a nawet nad 
ranem po myciu się odczuwa coś w  rodzaju za­
dowolenia — niejako zadowolenia na uboczu, i- 
striejącego samo dla siebie, — gdyby bowiem de­
cydować miały prawa beznadziejności jego duszy, 
r.ie widzącej dla siebie innej drogi poza samouni­
cestwieniem, powinien się był dawno już rozpaść 
r.n małe cząsteczki.

Nakazuje sobie nie myśleć o Lenie. A le  nagle

wyłania się jakaś ulica, ałbo kołyszący się kory­
tarz wagonu, przez który idzie za Leną do wozu 
restauracyjnego — gdzieś jakiś strzęp bez żadne­
go znaczenia — studnia, chód Leny, jego ramie­
niem wprawiony w  ruch, zapach róż w  je j sypial­
ni, wspólna przejażdżka aiutem, — jakżeż było 
możliwem, że wtenczas jej ukochanej ręki ule 
trzymał bez przerwy w  swojej, tej niezwykle pię­
knie ukształtowanej ręki, nie zanadto miękkiej, 
nie kościstej, a jednak przy całej swej delikatno­
ści wyraziście uwypuklającej swą subtelną budo­
wę, jakżeż mógł do tego doprowadzić, że ona od 
niego odeszła — wprost sobie teraz tego przed­
stawić nie może.

N ie chodzi teraz do Leny, dbawia się spotkania 
się z  nią. Cieszyć się pięknem cztowieką —  w  
gruncie rzeczy szlachetne uczucie, a jednak , jakże 
niebezpieczne, jeśli się wszystkiemi swemi zmy­
słami aż do zatraty poddaje temu pięknu. Wten­
czas piękno przejmuje bólem. A  traci swe ostrze 
tylko wtedy, kiedy to piękno się oddaje, kiedy się 
staje „mojem“, tzn. dobrem, życzłiwem dla mnie. 
Piękne kobiety mylą się, jeśli sądzą, że rasowemu 
mężczyźnie zależy tylko na ich posiadaniu. Jest 
to tylko symbol, istota sprawy jest znacznie głęb­
sza, a decydującetn jest uczucie: ta kobieta mnie 
kocha, jet zupełnie aż do swej ostatniej komórki 
moją. Wszelka miłość mężczyzny jest tylko w a l­
ką o życzliwość i dobroć kobiety. Prawdą jesit, że 
kobieta w  inny sposób nie może okazać swej do­
broci jak tylko przez to, że nas uszczęśliwia, —  
tu nie pomagają słowa, tu decyduje tylko czyn. 
Lena natomiast, która Krzysztofow i nie chce dać 
tego szczęścia, która mu odmawia nawet tego co 
już posiadł, — jakżeż może uwierzyć w  jej życzli­
wość mimo jej serdecznego, secre raniącego „dzię­
kuję", G i l
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1 magistratów, świadczy, że również w  roku bie­
żącym nie można liczyć na szerszą inicjatywę 
prywatną w  budownictwie mieszkaniowem. W ięk­
sze ożywienie, podobnie jak w  roku ubiegłym, za­
znacza się tylko w budownictwie publicznem, pań- 
stwowem i  samorządowem, oraz instytucyj spo- 
łecnych. W  całej petm nodjęte zostały w  kwietniu 
prace około rozbudowy portu w  Gdyni i obejmują 
cbecnie przeważnie rozszerzanie nadbrzeży, po­
g łę b ic ie  basenów i kanałów, oraz budowę maga­
zynów i chłodni. W  ciągu kwietnia zainstalowano 
w  Gdyni kilka nowych dźwigów i  wywrotnicę 
wagonową. Natomiast rozbudowa m. Gdyni nie 
wykazuje dotychczas większych postępów > podo­
bnie, jak w  całym kraju, ogranicza się do wykań­
czania budynków poprzednio rozpoczętych.

P/zed podwyika taryf 
kolejowych

Należy zawczasu zaopatrzyć się w  węgiel

[W Min. komunikacji rozpatrywany jest obecnie 
projekt podwyżki taryf kolejowych, przewidujący 
dla węgla zwyżkę około 25 proc., która prawdo­
podobnie zuczęłaly obowiązywać z  końcem lata 
br. Biorąc to pod uwagę oraz fakt, że w  miesią­
cach letnich koleje mają do dyspozycji większą i- 
lość wagonów dio przewozu węgla, w  interesie 
konsumentów leży zaopatrzenie się w  opał na zi­
mę w  ciągu najbliższych dwóch miesięcy tj. w  
czerwcu i  w lipcu W późniejszych bowiem mie- 
ftiącaoh, wobec intensywnych wysyłek węgla na 
eksport oraz konieczności terminowego przewo­
żenia Łiemiotiłodów nowych zbiorów, z  ozem w ią­
że się masowe zapotrzebowanie na wagony, mogą 
pows*ać trudności otrzymania węgla na czas na 
Ipotr/eoy rynku wewnętrznego, niezależnie od te- 
lgO, że koszt przewozu węgla, począwszy od jesie­
ni, będzie według projektowanej zmiany taryf, 
droższy od obecnie obowiązującej taryfy, oo spo­
woduje podrożenie również samego węgla.

Termin odebrania koncesyj —  
odroczony

Onegdaj przybyła do dyrekcji Departamentu 
thkcjz i  Monopoli w  Ministerstwie Skarbu delega­
cja Centralnego Związku Kupieckiego w  Warsza­
w ie  w  osobach posła W iślickiego i inż. Zajdema- 
na. Delegacja przedstawiła postulaty w  sprawie 
likw idacji koncesyj monopolowych. Dyrekior De­
partamentu oświadczył, że termin odebrania kon­
cesyj zostanie przesunięty aż do końoa roku 1929.

 O------
PROJEKT REFORM Y PO D ATKU  SPa DKuW E

©0. Minisłerjum skarbu przestąpiło do opracowa 
nia projetu refoirmy podatku spadkowego. Refor­
ma ta wprowadzić ma zmniejszoną stawkę opo­
datkowania od bliższych krewnych testatora.

N O W Y SZYB. Ministerjum przemysłu i handlu 
komunikuje, że dyrekcja kopalniana „Polminu1* 
dowierciła w  d. 25 maja szyb „Henryk III* w  Da- 
szawie, głębokości 707 m. Produkcja powyższego 
«zybu wynosi około 200 m. sześć, na minutę, ci- 
śnłeme zaiś 54 atm

P. W. K.
i ■■ TE A TR  SZKOLNY Z RACJI P. W. K.

! P rzy  gimnazjum im. Marcinkowskiego w  Pozna 
niu (ul. Bukowska) urządzony został specjalny 
teatr szkolny, znajdujący się pod kiero\kiriCl(wem 
prof. dr. Papee‘go.' Teatr zorganizowany został 
za poparciem władz szkolnych i staraniem ucz­
niów tamtejszej szkoły. Pomyślany jest on jako 
witczorna rozrywka dla licznie przebywających 
r.a Wystawę uczniów szkól średnich Aktorami są 
uczniowie szkolni. Grywane są sztuki klasyczne, 
przeróbki scenięznfe ze starożytnych i  naszych e- 
popei jak . Illjada“, „Pan Tadeusz11, ze sztuk Frę- 
dry, Norwida etc. Program wieczorów dopełniają* 
satyry lub też „Obrazki Wielkopolskie", oparte 
na mater}ale folklorystycznym, przez uczniów za­
branym.

F IL M Y  Z ŻYC IA  SZKOLNEGO N A  P. W  K,

Codziennie od godz. 5 do 6,30 popoł. w paw ilo­
nie (Nr. 23) Ministerstwa Komunikacji wyświetla­
ne są obrazy z życia szkolnego. Obrazy te zostały 
sporządzone przez Mmłstersfwo Wyznań R elig ij­
nych i Oświecenia Publicznego i stanowią jego 
własność. Na całość bardzo urozmaiconego j 
obszernego programu składają się takie obrazy, 
jak „Szkoła dla umysłowo niedorozwiniętych” , 
„Państwowe kursa radjotelegraficz ie", „Instytut 
dia głuchoniemych i ociemniałych1* itd Wejście do 
kina wynosi 20 groszy. Wycieczki szkolne i  nau­
czycielskie bezpłatne. Zaświadczenie na bezpłat­
ne wejścia dla wycieczek wydaje Sekretarjat M i­
nisterstwa W. R i O. P  , znajdujący się w  Pałacu 
Bządowym ua P. W. K. (sala Nr. 41)
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wftią 27 maja 1929 r. odbyło siię w Krakowie 
61-e Zwyczajne Walne Zgromadzenie akcjona- 
rjusów Banku Małopolskiego S. A., pod prze­
wodnictwem p- Władysława hf. Jeziorskiego, 
Wiceprezesa Batiku. w zastępstwie bawaacego 
zagranicą Prezesa Banku, Janusza ks. Radzi­
wiłła 1 w  obecności Komisarza Rządowego, p. 
Józefa Gregora, Prezesa Izby Skarbowej v  
Krakowie. i : 1

Prae dłożony b'!ans wykazuje znaczny wzrost 
prawi© wszystkich pozycyj. Suma bilansowa 
podwyższyła się z kwoty zł. 23,844.783‘Z1 do 
kwoty zł. 40,506.971*17. Wkłady wzrosły z kwo 
ty 5,666.952*32 na zł. 11,527.239*61. Jest to pier­
wszy bilans, który Bank Małopolski przedkła­
da po dokonanei fuzji z  Bankiem Unji w Polsce, 
mającym swą siedzibę we Lwowie, z której to 
fuzji wynika dla Banku znaczny przyrost inte­
resów tak, iż Bank Małopolski będzie odtąd po­
siadać przedstawicielstwa równomiernie we 
wszystkich głównych centrach handlowych 
kraju- Ze sprawozdania, złożonego przez Radę 
Banku, widoczna jest wielka płynność Banku, 
albowiem środki' gotówkowe dosięgają kwoty 
zł. 4 413.681*12. Cyfry trilansowe świadczą za­
razem o pomocy, jakiej doznaje Bank w  wyda­
tnej mierze od swoich zagranicznych przyja­
ciół, w pierwszej łinji1 ze strony AUgem. Oesterr. 
Boden-Crcdif-Anstait. Środki, uzyskane z k-e- 
dytów zagranicznych, oiraz powiększenia wkła­
dów zostały w  pierwszym rzędzie zużyte dia 
rozwoju krótkoterminowego interesu, przy- 
czem portfel wekslowy powiększył się z 1 woty 
zł 4.671.549*50 na zł. 13,802.371*33. t  przedsię­
biorstw, należących do koncernu Banku Mało­
polskiego, Pierwsza Fabryka Lokomotyw w 
Poisce rezsyjły «••*» —om vś’n"'© i wypłaci za roi'
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ubiegły dywidend? w  wysokości 6% przy rów- 
noczesnem wydaniu akcyj gratisowych. Bank 
Małopolski wziął udział w zeszłym roku przy 
przekształceniu Kasy Targoweo w Krakowu© 
na Spółkę z ogr. odpow. „ Ca.ro*', (ras  przy za­
łożeniu Union kmancróre Pojonaise, Spółki 
Akcyjnej z siedzibą w  Bruloseta, której oefem 
jest popieranie rozwoju przemysłu polskiego 
przy pomocy zagranicznych kapitałów. Ze 
y zględu na krótki czas, jaki upłynął od rozpo­
częcia ponownej rozbudowy interesów' Banku, 
Rada Banku uważała za wskazane trzyimć się 
raczej poWyki tezauracyjnej i przenieść zysk 
w  wysokości ne to zł. 144.483*30 na rok na­
stępny, prz3'*czen należy nadmienić, że już ©sta 
tui© miesiące ubiegłego roku i dotychczasowy 
okres roku bieżącego wykazują powiększającą 
się wydajność interesów.

Po przeszło 35-f©unifej działalności w  Banku 
powziął Naczelny Dyrektor, p. Albert Uugaii 
decyzję przejścia z końcem bieżącego roku w 
stan spoczyniku. Rada Banku z prawdziwym 
żalem przyjęła to postanowienie do wiadomo­
ści, wyrażając p. Dyrektorowi Ungairow’ po­
dziękowań';© ża długoletnią, ofiarną f owocwa 
nracę jego w  Sinterosi© 3an'kii. Walne Zgrama- 
d,zenie wybrało p. Alberta Ungara go Rady 
Bainiku, a oprócz tego dokonało uzupełniają­
cych wyborów’ i na mieisoe wylosofl anych 
ozłoirików wybrało penoiwnie np. Erresta Garn, 
dyrektora AUgern, Oesterr. Bodon-CrecLt-An- 
stalt, Roberta Hankara, dyrekters MutueHe 
So!vay w  Brukseli, Ja,na Lochnera. dyrektora 
Alg. Oesterr. Doden-Credit-Anstałt i Dra Ta­
deusza Starzewskiego, Prezesa laby Notarial­
nej w  Krakowa©.

NOWO ZAŁOZONY 
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Polska prze?1 elektryfikacja!
Szczegóły projektu umowy koncesyjnej z Harrimanem

Podanie firm y „Harriman and Co. Ino.11 w  New 
Jorku do Ministerstwa robót publicznych o  uzy­
skanie koncesji na elektryfikację w ielkiego tere­
nu Polski, zostało w  zasadniczych punktach uzgo­
dnione poprzednio z zainteresowanymi czynnika­
mi rządowymi. Obecnie warunki przyszłej konce­
sji są wyłożone w  urzędach wojewódzkich w  W ar 
szawie, Kielcach, Lublinie, Krakowie, Lw ow ie  i 
Łodzi. Ewentualne zastrzeżenia przeciwko posta­
nowieniom przyszłej koncesji mają byc zgłoszo­
ne do połowy sierpnia, poczem nastąpi ostatecz­
ne uzgodnienie i podpisanie umowy przez ministra 
robót publicznych i  pelnomuonika firm y Harra- 
ir.an.

Teren koncesyjny obejmować ma w  całości wo­
jewództwo krakowskie i  kieleckie, częściowo 
zaś lwowskie, lubelskie, łódzkie i  warszawskie. 
Stanowi to

20 proc. terytorjum państwa.
Na żądanie Ministerstwa robót publicznych fir ­

ma amerykańska zgodziła się na włączenie do 
pizyszłej sieci, którą wybuduje, również elektro­
wni woilnej. Według projektu wybudowana bę­
dzie jedna wielka elektrownia wodna na Dunaj­
cu koło Rożniowa, o  sile około 100 tys. koni me­
chanicznych Eelktrownia ta wyzyska siłę wodną 
Dunajca i okolicznych potoków górskich, stano­
wiących jego dopływy. Druga wielka elektrow­
nia cieplna o sile przeszło 150 tys koni raechan 
będzie wybudowana bądź w  Zagłębiu Krakow- 
skiera, bądź też Dąbrowskiem w  odległości 120 
km. od elektrowni wodnej. Obie elektrownie bę­
dą oczywiście połączone między sobą.

Przewidywane jest —  jak informują Agencję 
PRESS —  włączenie do powstać mających sieci 
istniejących już elektrowni o  niewyzyskanej re­
zerw ie prądu, a między innemi wielkiej elektrow­
ni w  Chorzowie, którą firma amerykańska ma w  
przyszłości na życzenie rządu 'wykupić. Ponadto 
nastąpić ma połączenie z  nową siecią elektrowni 
kopalnianych i  hutniczych w  Zagłębiu węglowem. 
Plan techniczny przewiduje współpracę technicz­
ną nowej sieci z elektrowniami sąsiedniemi, przy-

legająremi do terenu koncesyjnego firm y Harri- 
n.an.

Rozpoczęcie budowy elektrowni oraz s ied  p iw  
syłowej i rozdzielczej nastąpi 

natychmiast po podpisaniu umowy koiicesyjaej 
'Według projektu umowy zobowiązana jest firm * 
amerykańska inwestować na terenie Koncesyjnym 
conajmniej 100 milj. dolarów V* vAa.sie trwania 
koncesji, tj. w  ciągu 60 lat Wysukcść inwesty- 
ryj w  pierwszem 10-leciu wynosić powinna coufij- 
mniej 25 miljonów dolarów, przyczem jednakże 
przewidywane jest, że w  tym okresie firm a bę­
dzie musiała inwestować conajmniej 40 milj. do- 
larów  W  dalszym okresie 50 lat inwestycje w y ­
rosić mają rocznie conajmniej 1 i pół milj. do­
larów. Fachowcy obliczają, że vykcuam e konce­
sji będzie wymagało inwestycji kosztem conaj- 
nuniej 200 milj. dolarów. Koncesja traci moc pra­
wną, o ile  inwestycje nie będą wykonywane w e­
dług programu minimalnego z  góry ustalonego.

Materjały, które są do nabycia w  kraju, muszą 
być zakupione na miejscu przy budowie elektro­
wni i sieci. Z zagranicy wypadnie sprowadzić je ­
dynie kilka więlkich maszyn, które narazie nie 
-są w  Polsce produkowane. Według umowy mogą 
być zatrudnieni przy budowie i eksploatacji sieci 
wyłącznie obywatele polscy, wyjątki będą dopu­
szczalne jedynie za zgodą w ładzy nadzoroŁcj, o  
ile okaże się, że nie można dostać odpowiednio 
wykwalifikowanych pracowników, obywateli pol­
skich. Imienne zezwolenia na zarudpienie cudzo­
ziemców wydawane Dęda w  wypadku wyjątko­
wym, najwyżej na okres dwuletni.

• * *
10 czerwca br. przybywa, jak wiadomo, 'do 

Warszawy znany przemysłowiec amerykański 
V7. H. Harriman w towarzystwie generalnego dy­
rektora p Rossi. P. Harriman ma w  Polsce do 
załatwienia ozereg ważnych spraw, związanych 
z rozwojem jego przedsiębiorstw i bedrie przyję­
ty przez ministra Kwiatkowsikego Po  konferen­
cjach w  W arszawie pp. Harriman i Rossi poja­
dą na wystawę poznańską.

BANK MAŁOPOLSKI
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.K io traci pr&wo wyborcze 
ń l Kongres?

W  m>Śl polecenia Egzekutywy Organizacji 
ajońskiuj w Londynie komunikujemy, że me 
lirają prawa wyborczego przy wyborze delega­
tów na kongres ci wszyscy szeklowcy, którzy 
szekel zapłacili po ostatecznym terminie likwi­
dacyjnym. Pozbawieni sa czynnego i biernego 
prawa wyborczego na kongres także szeklowcy 
tych miejscowości, które nie przekażą pienię­
dzy za szekle najpóźniej do 3. czerwca Cen­
tralnej Komisji Szeklowej w Krakowie, tak, by 
pieniądze te znalazły się w rękach Centrali już 
4 czerwca.

Miejscowości, które nie mają pewności, że 
pieniądze przekazane 3 czerwca br. będą już 4. 
czerwca w Krakowie, wmny wszystkie pienią­
dze szeklowe przekazać przed 3. czerwca, a te 
które wpłyną jeszcze 3. czerwca przekazać te­
legraficznie na adres: „Sjonistyczna Stradom 15 
Kraków", tak, by były w Krakowie już 4 czer­
wca.

Wszystkie Lokalne Komisje szeklowe winny 
poczynić najenergiczniejsze zarządzenia, by 
wszystkie pieniądze szeklowe z ich miejscowo­
ści znalazły się w rękach Centr. Komisji Sze­
klowej najpóźniej 4. ćzerwca 1 nie naraziły się 
na skutki niezaliezenia ich szekli, a co zatem 
idzie pozbawienia prawa wyborczego na kon­
gres danych szeklowców, których pieniądze za 
szekle nie wpłyną najpóźniej 4. czerwca br.

Każda miejscowość uznaną zostanie na taką 
liczbę szekli, za jaką przekazała pieniądze do 
3. czerwca br. i które już 4. czerwca będą w 
Centralnej Komisji Szeklowej w Krakowie.

Pokładne zestawienie szeklowców zostanie 
sporządzone już 4. czerwca i ogłoszone w pra­
sie z  wyszczególnieniem kontyngentu i liczby 
uzyskanych szekli każdej miejscowości z oso­
bna.

Centralna Komisja Szeklowa w Krakowie

r ,K ^ lS E e ł '^ P ? 5 ia 5 ^ a c n r ą c e j -
Palestyny w Polsce

Na ostatnim posiedzeniu centralnego komite­
tu organizacyjnego dla zwołania wszechpol­
skiej konferencji na rzecz pracującej Palesty­
ny, uchwalono ustalić termin zjazdu na dzień 
22 czerwca b. r, Konferencja zostanie- otwarta 
w jednej z największych sal w Warszawie. 
Centrala rozesłała , regulamin w sprawie wy­
borów.

Przeciw prześladowaniom sio- 
ni z mu i kultury hebrajskie* 

w Poci’ sowieckie!

J e r o z o l i ma,  (ŻAT) W  związku z zebra­
niem, jakie odbyło się w końcu ub. tygudnla 
w Tel- Awiwie przy udziale dziaiczy społecz­
nych i pisarzy .palestyńskich, w Tel-Awiwie 
założone zpstało towarzystwo z Ch. N. Biali- 
kłem na czele, które postawiło sobie za zada­
nie podjęcie we wszystkich ośrodkach żydo- 
stwa światowego \ akcji protestacyjnej przeciw 
ko- prżtśladowpniom sjonizmu i języka hebraj­
skiego w Rosji Sowieckiej. Towarzystwo bę­
dzie zbierało materjały, dotyczące szykan orze 
ciwko sjonizmowi i kulturze hebrajskiej celf m 
podawania tych materiałów' do wiadomości pu­
blicznej. Towarzystwo to będzie' również po­
pierało sjonistów, zesłanych na Syberję.

Rząd rumuński a ludność 
żydowska

B u k a r e s z t  (ŻAT) Ministerstwo spraw 
‘wewnętrznych ugłosiło urzędowy komunikat, w 
którym1 rząd Rumuński wyraża ludności źydew 
skiej podziękowanie za udział w uroczysto 
Śęiaeh z okazji obchodu 10-lecia zjednoczenia 
Rumunii. Rząd daje przytem wyraz nadziei, że 
stosunki między rządem a ludnością żydowską 
również w przyszłości układać się będą w spo­
sób jak najpomyślniejszy.

Zawiei dowana pan iRotschildowa 
nie jest baronową Rotschild
P a r y ż  (ŻAT) Dochodzenie w sprawie za­

mordowania 75-letniej pani Rotschildowej 
stwierdziło, że zamordowaną była matką posła 
Jerzego Hadla, który wciągu k l̂ku lat był se­
kretarzem Clemenceau i grał wybitna roię w 
życiu politycznem.

15-letnia służąca, Żydówka, która dokonała 
napadu, zdradzała oolawy rozstroju umysłowe­
go i zeznała w policji, że dokonała napadu w 
celach rabunkowych. Napastnika z nienacka za 
atakowała swą ofiarę w chwili, gdy p. Rofcb- 
Rchild zajęta była czytaniem.

Wiadomości, które ukazały się w pewnych 
pismach, jakoby ofiarą napadu była baronowa 
Rothschild, niezgodne są z rzeczywistością.

 O ■ ■■
KOMISJA D LA  MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH

przy międzynarodowytri kongresie Towarzystw  
Przyjaciół L ig i Narodów. zakończonym w  tych 
dniach w Madrycie, uchwaliła rezolucję, stwier­
dzającą, iż poządanem jest, aby mniejkzości stały 
się integralną częścią składową struktury polity­
cznej i społecznej swych państw. Komisja uważa, 
i 4 może to być znacznie szybciej osiągnięte przez 
politykę tolerancyjną ze strony rządu, niż przez 
zastosowanie środków przemocy wobec mniejszo­
ści.

ORGANIZACJE ROBOTNICZE „Achdut Haa- 
woda*1 i „Hapoel Hacair“ w  Palestynie uchwali­
ły wystawić wspólną listę wyborczą na X V I kon­
g/es sjonistyczny. Porozumienie doszło do skutku, 
na pudslawie obopólnego uznania zasad sjonizmu 
i socjalizmu.

ORGANIZACJA M ŁODZIEŻY ARABSKIEJ W 
JA FF IE  zopaw ieiziala na dzień 8 czerwca demon­
strację przeciw pośrednikom Arabom, pomagają­
cym Żydom przy nabywaniu od Arabów ziemi w  
Palestynie. Demonstranci będą się domagali od 
rządu palestyńskiego rozporządzenia na wzór o- 
bowiązującego w  Egipcie „F ife  feddans law ’1 o  
minimum posiadłości ziemskiej, którego lelachom 
sprzedawać nie wolno.

R AD NI ŻYDOWSCY JEROZOLIMSKIEJ R AD Y 
Ml EJSKIEJ zastanawiali się Ou-egdaj nad złoże­
niem mandatów radzieckich na znak protestu, w 
razie gdyby magistrat jerozolimski nie zmienił 
swogó dotychczasowego stosunku do ludności ży­
dowskiej.

S Z P IT A L  ROTSZYLDA W  JEROZOLIMIE ob
chodził onegdaj jubileusz 75-ecia swego istnienia. 
Założony i utrzymywany przez rodzinę Rotszyl- 
dtW; znajduje się Szpital len obecnie pod opieką 
„IJ.adassy“ ,

R ZYD  TRANŚJORDANSKI zwrócił się do 
wszystkich państw z zapytaniem, które z nich za­
mierza uruchomić konsulat w  stolicy Transjorda- 
nji, w  Ammanie, Nowe konsulaty mają powstać 
po ratyfikacji traktatu angielsko- transjordań- 
sKiego.

W  JEROZOLIMIE została założona nowa agen­
cja telegraficzna dla bliskiego Wschodu pn. M. E. 
N A. (Middle East Agency). Agencja ta, na czele 
które śt ui p. G. AgronsLy, pozostaje w  ścisłym 
kontaikcie z agencją P. T. A. (Palestine Telegra- 
phic Agency), bratniem towarzystwem Ż AT-nej.

NACZELNY DYREKTOR ŻAT-NEJ, p. Jakćb 
Landau, bawiący obecnie w  Rzymie, został one- 
gdaj przyjęty na audjencji przez sekretarza stanu 
Watykanu, kardynała Gaspariegio.

ADOLF LLW1SHON, „król niedzd‘‘, znany fi­
lantrop żydowski w  Ameryce, zasłużony szczegól­
nie w dziedzinie opieki nad sierotami, “obchodził 
onegdaj 8-lecie swych urodzin.

ORGANIZACJA ŻYDÓW  PRACUJĄCYCH" 
W E W IEDNIU, jednocząca poalesjonistów oraz 
część socjaldemokratów a posiadająca 5-ciu przed 
stawicieli w  zarządzie kahału wiedeńskiego, po 
dłuższych tarciach wewnętrznych uległa rozłamo­
wi.

GDSZCZEPIENSTWO N A  WĘGRZECH przed­
stawia się wedle ogłoszonych oficjalnie danych 
statystycznych następująco. W  czasokresie od 1919 
do 1927 r. ogółem 10,173 osob pr; eszło z  wyzna­
nia' żydowskiego na wyznanie chrześcijańskie. W  
r. 1919 liczba odszczeoieńców wynosiła 7.009. w  
r 1920 spadła do 1,757 osób W  późniejszych latach 
ruch odszczepieńozy staje się coraz słabszy.

N A  KONFERENCJI KRAJOW EJ sekcji żydow­
skiej komunistycznej org. młodzieży w  Odessie, 
żaliło się kiilku mówców na Zanik, jakiemu ulega 
język żydowski w  okręgu odeskim. „W ielu mnie­
ma, że mówić ,o żydowsku to jakiś przeżytek", 
oświadczył jeden z  mówców. — Omawiano rów ­
nież objawy wzmożonego antysemity zmu.
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Okulista Dr. E. Rcsenhauch
przeprowadził się

ua ulłcę Juliusza Lea L  10
obok Parku Krakowskiego

i oudiyiniuje od gedz. 12— 1 pmzedpołudiiśrin I od '3 ‘30 
—4‘30 popołudniu; —  w e wiorfkt, piątki 1 niiedizirle 
TYLKO od godz. 12— 1 przedpołudniem. 1396

c w y n k a -
Dr. R YSZA R D  REICH

Z B & U I  I t a f t  1,84er
ordynuje jak corocznie tylko w sezonie letnim 

w e  WIEII „ P O P  KRUKIBM*1. Tb le fo n  Mr. 62 .

Dv. Józef Wasserman
lekarz chorób dziec. ord. jak w latach ubiegłych

R A B K A  ,-lMLLLA JASNA*
m .  B. EB IELM ftM Sa:

W K R Y N I C Y
willa „U R S Z U L A 11 obok ^Siedliska"

TEcłJSKAWItf
Er. I .EDELNA N
ordynuje jak dawniej w willi „ S r t D IA N A "

■W poniiedUalek, dnia 10 czerwca 1929, o godiz. 9 
pnzęJpoliudiniięim, odbędzie siię w  Sądzie GroJnkiim 
cyiwiiilmyim w  Knakowie, przy ul. Sw. Jama 22, II. pię­
tro, w  sali Nr. 50

CJcytacyina sprzedał
tarU Jiu parowego

l .jtozoneigc w 1 ląbiu- Kra/kó w, pray ui. Cysiemnej 22.

Tartak ma 2 gairy, 1 heblów ke, jest pUcżony, 
pr.zy stacji Dąbie—Kraików, posiada własny tor prze-' 
miyslowy i jest w  peiinym ruchu. Na/joiiższa. oferta 
wynosi Zł. 104.182*80. 1444x

Pc^ziękowan;e.
Wszystkim łaskawym Paniom, które pracą 

swą przyczyniły siię d/o świfeunego rezultatu 
zbiórki ne rzece sierót żydioiwslkicłi pozaizalkła- 
d/owych (Zielona 3) składa podziękowanie 
1424x Dr. Jan Landau, prezes.

OLBRZYMI W YBORU! H
ELEGANCKICH SUKIEN H«7.r I I

.po przystępnych cenach — poleca: H
B A U M , KRAKÓW, G R O D ZK A  15 ||

Dzieci przepaca.R za czeKOladą
. . P L U T O  S“

Henia Natowicz Abraham Zehnwirth
Kalwar ja

zaręczeni w maju 1929 r. 832g

Naszi&j Siioisitiizenicy Dorze Rosenbaum z oka­
zji Jej zaręczyn z p. Abrahamem Trinkenrei- 
chem składamy serdeczne życzenia 
843bp. Wilhelmowie Brachfeldowi*



Plakieta, przeznaczona na nagrodę dia zwycięzcy 
w zawodach sportowych !m_ PWR

Pawlloii przemysłu metalowego.

Rzeźba U . uZledzińcu głównym PWK.

Pawilon wystawy pracy kob,et. Pawilon „Polonia zagranica'

ZMIANY W  Z. S. S. R,

M i

;-,óCK«om^E
HŁWYOBK. ?S%

5. * ‘ ' |
W y OłŁ

W Śm z& tU

p 0% !/;

RYIjOW , dJugoictflui przewodniczący Rady homa airzy ludowych Z. S. S. R. 
iwe został ponownie -wyborny na to stamowuslko. — Natoępcą Jeco został 
U I R -31 .1 IWANOWICZ SYRCOW ( m  p r a w o ) ,  zaledwie 3h  t a t  Uczący 
dAdacz sowieokiŁ który purredmio był n oddziału aeirt&cyjnrec w 
Centialnytr Kotnitode pamtjii komunistycznej, a nadto pracował w  Akademii 

acłTUin stycznej i w redakcji czasopisma „Rewolucja komunisty „zna

i OT SZWECJA— AMERYKA
jió^wću- b. i . poda,irvtją lotnicy szwedzcy, kapitan Airrenberg i norucz- 

nlhWloden tni lewe) lut transat aiir^W  na ItfrLtoiplaini!^system® J_jdora.s. 
Samolot ten zabierze z  sobą abł .ą ton, cpoaideauA
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PO W YBO RACH  W  ANGLJL

SALA POSIEDZFN ANGlELSKiEj IZBY uMIN, w  której .ohrądaw ^ będą 
wełnami przedwczoraj posltowSe. j

OOD SAVE THE KINO.
W  poiwi,łania króla mgrie5stoi'fcgo Je~ze®o V. w letnie! rezydencji Windsor, 
dok^d udał się ostatnio po s^eim calkowitem wyzdrowmóu, wzięły ndziat 
wHdofyslęczme - <6tuim>> p u b l i i c r j i i o ś c 1'. Itałmacja nasza przedstawia oftajiatoe 
powitanie ukochanego przez całe społeczeństw© a w Ł i k i s i k i ł o  m o m c i  chy u 
s t ó p  pomnika tortowej WSktorit w  WlindLor przez repretaeim_c'e miasta.

LORD JAMES BALFOUR, tatonoao nowa choroba
zaniepokoiła cały śwflat sjurmsityiaztiy. L ukL Battouc 

Jtezyt jak wiJadomo, 81 la t

172 1 1/2 GODZIN W  POWIETRZU.
'Amerykański lutnik Kelly, który wraz we swym tom 
diakiem k< bl nse n pobił rJtoord światowy ć-ago* 
*-viaAioi i  Iioitnu utrzymuj «> ske w  prwutnto pszea 

172 eodlzlin i 32 uwnuity.

Ec h a  s t r a s z l iw e j  e k s p l o z j i  w  c l e v e l a n d

P.aoowa/k kkJiH, leUsamz Dr. Crile, mósł jak bohater 
noniet ofi uroni katastrofy. Nie oglądając się na gro­
żące wiLijeapfeczeńsłw©, wyratował szereg osób 
z płonącego budynkoi, poczerni zaofiarował swą krew 
ŁdKm ofiarom fc^rufym gazem, których ratunek rno- 

ildwym był tylko dzięki transfuzji krw i

Na n,iaw< transmisja radiowa obraza, przedstawia­
jącego eseje rabunkową podczas katastrofalnego w y- 

cuchu gazów oruwrcych : pożaru w Cleyetand,

S t r *
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Kahal pod rządami sionistów
Zaprzątnięci sprawą grożącego nam zwinięcia 

starostwa, nie mogliśmy dotąd baczniejszej uwa­
g i poświęcić instytucji kahalnej tak pięknie już 
w  krótkim stosunkowo czasie rozw ijającej się 
pod rządami sjooistów.

Czynimy to tem chętniej obecnie, chcąc pokrótce 
zobrazować wyniki; kilkumiesięcznej zaledwie pra 
cy, by z jednej strony dodać bodźca do dalszych 
skutecznych wysiłków, a z drugiej zaś zerwać tę 
maskę obłudy z  o8Ół zakaptorzonej ortodoksji, 
która tak wszędzie jak i  u nas tracąc coraz bar- 

,-dziej grunt pod nogami straszyła i ostrzegała 
przed „bezbożnymi sJonistami“ jako burzycielami 
zasad re lig ji żyd. i irasitytućyj religijnych. Jednak 
zdecydowania wola w yborców ' wprowadziła do 
izby kahalnej radców sjońskich z  tow. Izraelem 
'Baidallem jako prezesem gminy żydowskiej ua 
czele.

Już pierwszy ich krok stanowi niebywały prze­
łom w  dotychczasowej od kilku dziesiątek lat sto­
sowanej metodzie przeróżnych konwentykli i taj­
nych zebrań kahaluych, eliminujących, bezpośre- 
diną kontrolę wyborców żydowskich. Przy  tłum­
nym udziale publiczności, zwłaszcza ze ster orto­
doksyjnych odbyło się inauguracyjne posiedzenie 
kabału, na którem tez wystąpili z rzeczowymi

G U M A  „ S Ł O N “
do wycierania

Ł «  A  C . K A R D T M U T K  - Wyrób krajowy.

programowemi przemówieniami tow, prezes Ral- 
diaif, imoenierp frakcji sjon. w  kahale, tow. prezes 
Hirsch po hębrajsku oraz ciętą w  ciekawe mo 
nienty nieraz obfitującą dosadną krytyką nieda­
wnych włodarzy kafaalnjoh tow. r. Mojżesz Klin 
hofer.

Po faktycznem objęciu urzędowania rozpoczęto 
zaraz energiozną sanację zachwaszczonych stosun 
ków  w e wszystkich kierunkach. Lad i  porządek 
zaprowadzono W biurach kahalnych, przejęto i 
spisano ruchómy i nieruchomy majątek, gminy, u- 
sunlęto panoszące się nieporządki na terenie k il­
ku domów modlitwy przez ustanowienie nowych 
zarządców tychże jiakoteż przystąpiono do grunto­
w nego remontu łaźni rytualnej znajdującej się w 
Stanie urugającym wszelkim prymitywnym zasa­
dom higjeny i czystości z  w iny właśnie tych tak 
szumnie głoszących o  troskliwej swojej opiece nad 
potrzebami religijnemi ludności żyd. a pragnących 
Właściwie mieć tylko religję żyd. -we wyłącznej 
swojej arendzie politycznej. Instalacją światła e- 
lektrycŁ i wodociągów, poczyniono, już pierwsze 
to o k i adaptacyjne w łaźni a istnieje również powa 
żny plan wzniesienia nowego gmachu łazienek w 
centrum miasta.

Racjonalnym rozdziałem podatku domestyka.1- 
nego na różne grupy podatników kierowano się 
p izy  ustalaniu budżetu na rok bieżący przy rów- 
nooześnetn udzieleniu dość poważnych subwencyj 
ęa „Gepiłath Chasadim'*, opiekę sierocą, funkcjo- 
nąrjuszom ordoksyjnym gminy — prócz zaległo­
ści i na inno cele indywidualne charytatywne, dla 
Ittórych kahał poprzedni nie miał wogóle żadnego 
zainteresowania.

Przeprowadzono również na wielką skalę za­
krojoną w  czasie ub. zim y akcję niesienia pomocy 
doraźnej' biednej ludności żyd. zaopatrując ją  w  
chłeb i w ęgiel

Sprawa tegorocznego wypieku mac Wypadła 
wbrew  oczekiwaniom nadspodziewanie. Pomijając 
już fakt,; że gmina tutejsza była ogólnie znanym 
Wyjątkiem pod względem taniości mac, że wypiek 
tychże nastąpił w  tym roku we warunkach odpo­
wiadających najskrupulatniejszym wymogom sa­
nitarnym co pociągnęło za sobą poważniejsze w y­
dr tki, zdołano jeszcze zanotować pewną nadwyż­
kę dochodów nad wydatkami w  przeciwieństwie 
do .ubiegłych lat bezplanowej gospodarki i  mimo 
b< zplatuego rozdziałn większej ilości mac z  powo­
du ogólnego zubożenia ludności żydowskiej.

Z okazji 10-lecia niepodległości Państwa uchwa­
lił kahał uwiecznić tę chwilę uroczystą przez wpi­
sanie IUp. Polskiej do Złotej Księgi wypłacając 
przy tem  ̂ uchwaloną kwotę na rzecz Żyd. Fund. 
Nar. Nie pominięto też rocznicy deklaracja Bal- 
foura" przy której sposobności imieniem frakcji 
sjóńs:kie| odczytał deklarację hebrajską — tow. 
prezes Ifrrsch, którą uchwalono wpisać do księgi 
protokołów Gminy Żyd. Ostatnio udała się też 
delegacji tSożona z pp. Baidaffa,, Hłrscba, Kling-

śd z kraju. .
hoffcra, Engla z ramienia „Chewra Kadisza“, by 
w  imieniu gminy żyd. złożyć hołd zasłudze czcigo­
dnej i pełnej zasług na polu liląntropijnom matro- 
ny żydowskiej p. Rajzli Berberowej, obchodzącej 
właśnie 50-lecie swej pracy w  „Chewra Kadisza", 
której po okolicznościowych przemówieniach 
wszystkich członków delegacji wręczono artysty­
cznie wykonany dyplom. Świadczy to wymownie
0 tem, żo zarząd obecny stara się wydostać z przy 
słowiowego podwórka Ciasnoty pojęć swoich po­
przedników, uważając siebie w  pełnem znaczeniu 
tego określenia za reprezentanta całokształtu dą­
żeń i myśli nurtujących społeczeństwo żydowskie.

Autorytetem zuobytym szlachetnością i celowo­
ścią każdorazowego postępowania udało się wre­
szcie wywrzeć presję moralną nietyłko na niektó­
re prywatne jeduostkl zmuszając je do ekstabula- 
cji budynków będących faktycznie własnością 
„Talmud Tory“ , ale i  na zarząd tegoż stowarzy- 
rzenia‘‘ do poczynienia koniecznych już adaptacyj
1 do oczyszczenia tych nor ze względów zdrowot­
nych i higjenicanych.

Wychodząc ze1 słusznego założenia utrzymywa­
nia stałego kontaktu z masą wyborców, obecny 
zarząd zwołał zgromadzenie sprawozdawcze, w  
którem wzięły udział liczne rzesze wyborców 
wszystkich kierunków. Po wygłoszeniu referatów 
Sprawozdawczych przez członków frakcji sjoń- 
skiej zabrał w  dyskusji m in. głos znany przemy­
słowiec i przedstawiciel umiarkowanej ortodoksji 
p. Schmelke Blumenfeid, nie szczędząc słów głę­
bokiego uznania i  podzięki dla radców sjońskich 
w  kahale, za ich zapał, idealizm i sumienność ce­
chującą ich pracę społeczną, nie wykluczając 
kweslyj religijnych. Ot jak w  świetle rzeczywi­
stych faktów wygląda demagogja klerykałnego o- 
dlamu ortodoksji, żerującej jeszcze niestety w  u- 
licy żydowskiej.

Droga do realizacji haseł zawartych w  pro 
gramie sjońskim do kahałów stoi obecnie otwo­
rem.. Od frakcji sjońskiej składającej się z wybit 
nych jednostek doświadczonych również w  innych 
psterunkach pracy społecznej, oczekiwać należy 
pod dzielnem i nieustraszonem kierownictwem 
tow. prezesa Baiidaffa dźwignięcia gminy żydow­
skiej z karygodnego zaniedbania i upadku do w y­
żyn kwitnącego rozwoju Em-Ka.

G U M A  do wycierania
dla m aszyn  do pisania 

Ł  .&  C. W A B P T M U T K  - W y rób  kra jow y.

Epilog krwawego dramatu 
miłospego

Amant- morderca uznany umysłowo chorym.
(Kor. w ł.) Przemyśl, 30 maja.

Semen Wachniak, 24 1. liczący, słuchacz praw 
zastrzelił dnia 25 sierpnia ub. roku wieczorem 
na ulicy w  Przemyślu 18-letnią seminarzystkę III, 
roku Marję Serbeńską a siebie w  zamiarze samo­
bójczym ciężko zranił. Dnia 7-go grudnia ub. ro­
ku stanął Wachniak przed Sądem przysięgłych w  
Przemyślu, oskarżony o  skrytobójcze morderstwo, 
popemłione na osobie śp. Marji Serbeńskiej. Oskar 
żony na rozprawie tłumaczył się, że Sp. Marję po­
znał jeszcze w  r. 1924 na tańcach i pokochał ją 
prawdziwą młodzieńczą miłością. Początkowo 
spotykał się ze wzajemnością z  jej strony, z cza­
sem jednak usunęła się ona prawie całkiem od 
niego, mimo iż on żyw ił do niej ciągle te same 
uozuda. W  krytycznej chwili oddania strzału 
ąie był wogóle świadomy swego czynu. Wedle ze­
znania sióstr śp. Marji, oskarżony jedynie w  
swej wyobraźni wyimaginował sanie, jakoby de­
natka go kochała, w  rzeczywistości jednak śp. 
Marji nigdy nie odwzajemniała mu się na jego a- 
fekty miłosne.

Przed zamknięciem postępowania dowodowego 
ohroń osk. Dr. L. Landau za wnioskował psychia­
tryczne zbadanie stanu umysłowego oskarżonego. 
Trybunał do wniosku się przychylił, w  następ­
stwie czego rozprawę odroczono.

Jak się dowiadujemy nadeszło już ze Lw ow a o- 
rzeczenie psychjatrów, wedle którego oskar. W a­
chniak uznany został umysłowo chorym i jako ta­
ki popełnił czyn w stanie zaburzenia umysłu Na 
podstawie tego orzeczenia sprawa 'zostanie umo­
rzona.

 o-----
PROJEKT .MUZEUM PEDAGOGICZNEGO W  

W ARSZAW IE . W  dniu 5 czerwca br. odbędzie się 
w  ministerstwie ośw iaty konferencja w  sprawie 
Muzeuih. Pedagogicznego. Powstała bowiem w  tein

Sekcja biblioteczna Wydziału Rabczańskiej KetiM# 
dla biednej żydowskiej dziatwy Szkół fcrakowskicll 
zwraca się do Rodziców i M łodzieży'z gorącą prośbą 
o ofiarowanie książek bołetirysrycznej. lub naukowej 
treści na rzecz mającej się w Rabce (Zdrój) uiizmfcóć

WYPOŻYCZALNI KSIĄŻEK.

Dochody tej wypożyczalni zasilą szczupło fundu­
sze tejże kolonii. Sądzimy, że nikt, kto knuje siv nad 
Laik. pożałowania scidinrarw, bo nędzą i chorobą aaę- 
kanemi dziećmi, nie odmówi naszej prośbie. Ofiaro­
wane książki uprasza się .uprzejmi® przesiać w  go- 
dtzónach popołudniowych dp Czytelni Tow , Rynek 39 
najdalej do 15 czerwca 1929, gdzie Panie Komitetu 
biWjcitieczuego książki odbiorą i zarejestrują, kłb 
zawiadomić kartką, a kursor odbierze, w  terminie 
przez ofiarodawcę dokładnie oznaczonym.

Stowarzyszenie Rabczańskie] Koloaji Lecznicza) 
dla Żydowskie] Dziatwy Szkolne] w Krakowie*

Za Wyoział Rabczański:
Inż. Lidia AHĆrhandowa Dr. Józef Steinberg, 

1407x jako Prezes,

ministerstwie myśl, aby po zamknięciu P. W . K , 
wszystkie zbiory wysłane przez ministerstwo do 
Poznania na Wystawę — zgromadzić razem i 
stworzyć z nich podstawy Muzeum Pedagogiczne* 
go. Na posiedzeniu rozważana będzie sprawa po* 
mieszczenia przyszłego Muzeum i jego organizacji

P o z n a n i a c y  s ą  k o n s e k w e n t n i ... w  Po*
znaniu doszło przed kilku dniami do skandalu 
na tle antysemickiem. Na festivalu muzycznym 
miał dyrygować, w  niiej»ce chorego dyr. Młynar­
skiego, znany dyrygent warszawski Titelberg, Żyd 
z pochodzenia. Otóż Poznaniacy wszystkie kon­
certy, które miał dyrygować Titelberg, zbojkoto­
wali, tak, że musiano je odwołać. Takie chamstwo 
kompioniituje Polskę, ale co to obchodzi pp. Po* 
znaniaków!

B U RZA NAD W IELKO PO LSKĄ. Burza, która 
przeszła onegdaj nad Wielkopolską, wyrządziła 
w  różnych miejscowościach ogromne szkody. W  
Bogurninie pow. Obornik: spaliła się od uderze­
nia pioruna stodoła dominialna, pożar strawił 
większą ilość słomy i  maszyny rolnicze. W  te j­
że miejscowości została śmiertelnie porażona pió 
runem Ida Zippel. Wczoraj uderzył piorun w  za­
budowania gospodarcze rolnika Przybył w  miej­
scowości Skrzynka pow. Śrem. wskutek czego 
spaliła się stodoła ze zbożem oraz chlew. Od' pio­
runa zapaliły się zabudowania folwarczne, przy- 
czem ogień zniszczył większą ilość zboża i ma­
szyn rolniczych ogólnej wartości 180.000 zł. W 
miejscowości Żotowiec pow. Gostyń, zabity zo­
stał od pioruna 26-letni robotnik P iotr Borowiak. 
W  miejscowości Chrapjewo uderzył piorun w  gru 
pę robotników pracujących w polu. Śmierć po­
niosła 38-letnia robotnica Bryszowa. K ilka osób 
porażonych odstawiono do szpitala.

SZARAŃCZA NAD W ILNEM . Przed dwoma 
dniami przeszła nad Wilnem chmura szarańczy 
Iiość owadów była tak wielka, że przelot szarań­
czy trwał około 25 minut. Szarańcza leciała od 
strony Rosji sowieckiej i  skierowała się na po­
łudniowy zachód.

M IASTECZKA I  W SIE  PŁONĄ. Onegdaj w y ­
buchł w  Niżniowie (pow. Tłumacz, woje. stani­
sławowskie) pożar, którego pastwą padło około 
200 budynków mieszkalnych i gospodarczych. Na 
miejsce przybyły zaalarmowane straże pożarne

G U M A  de wycieranie
dla inżynierów i techników 

L. & C. H A B P T M U T K  - W yrób krajowy.

z  Tłumacza i  Koropca. Pożar trudao było jednak 
zlokalizować wskutek silnego wichru. Mieszkań­
cy musieli opuszczać domy, pozostawiając w  nich 
narzędzia i sprzęty gospodarskie Żywy inwentarz 
uratowano. Na miejsce katastrofy przybył naza­
jutrz wojewoda stanisławowski Nakon iecznikow- 
Klukowski, który udzielił pogorzelcom pomocy 
pieniężnej. Podobna katastrofa miała miejsce w  
Zagórzu pow. Rudki. Pożar zniszczył około 74 
gospodarstw. Wypadków w  ludziach nie było. Po 
żar spowodował 7-letni chłopiec na skutek nieo­
strożnej zabawy zapałkami.

PO ŻAR  W  M AJĄTKU  KREW NEJ MARSZ. 
PIŁSUDSKIEGO. W  majątku Zaborów niedaleko 
Warszawy, należącym do Zofii Piłsudskiej, ku­
zynki marsz, Piłsudskiego, wybuchł onegdaj po­
żar, którego pastwą padło około 100 morgów la­
su. Śledztwo ustaliło, że przyczyną pożaru było 
podpalenie majątku z trzech stron naraz.

DZIEŃ SAMOBÓJSTW w  W ARSZAW IE . Przed 
wczoraj popełniło w  W arszawie 6 kobiet samo­
bójstwo. W  czterech wypadkach, denatek nie zdo-
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tMO ju l odratować. Dwie niedoszłe samobójczy­
nie przewieziono do szpitala.

JKRWAWA BÓJKA M IĘDZY BEZDOMNYMI 
W  W ARSZAW IE . Przedwczoraj o 5-tej wieczorem 
doszło w  miejsKich barak ach na Okopowej 59 w 
W arszawie do bójki między podchmielonymi bez­
domnymi. Podczas Dójki został zabity Ludwik 
Kocbnicki, zaś kilka dalszych osób, przeważnie 
robotników, zostało ciężko rannych

MORDERCA B ŁP  M ICH AŁA KRÓLA, łódzkie 
go właściciela realności, Roman Szczeciński zo­
stał onegdaj przez łódzki Sąd okręgowy skazany

na 15 lat ciężkiego więzienia. Morderca przyjął 
wyrok z zadowoleniem.

CZYN ZW YRO D NIALCA. W  Zbąszyniu wyda­
rzył się wypadek zniewolenia 8-letniej dziewczyn­
ki. Miejscowy robotnik kolejowy Koza, żonaty i 
posiadający dzieci, zwabił łakociami 8-Ietnią 
dziewczynkę nazwiskiem Rózga, wyprowadził po­
za miasto i w  życie dokonał na niej ohydnego 
czynu Dziewczynka opowiedziała o zoroani mat­
ce, matka zaś uwiadomiła natychmiast policję,, 
która osadziła zwyrodnialee w areszcie.

LUDZIE OTYLI osiągają b&2 trudu wydajne i ob­
fite wypróżnienie', używając odpowiednio i regular­
nie naturalną wodę gorzką „Franciszka Józefa". Li* 
ozine sprawozdania lekarzy specjalistów stwieTdiza^, 
że chorzy na norki, artretycy. reumatycy, chorzy 
z kamicą i cukrzycą są bardzo zadowotemi z działa­
nia wody „Franciszka Józefa". Żądać w apt i dróg.

I tó4ek

NADESŁANE CZASOPISMA  
s p r a w y  N a r o d o w o ś c io w e ". (Rok i i i . Nr.

1. za styczeń i luty 1929 r.) Ukazał się z opóźnie­
niem, wywołanem przeszkodami techniczne dru- 
karskiemi, nakładem Instytutu Badań Spraw Na­
rodowościowych Nr. 1 Rok 111-ci „Spraw Naro­
dowościowych'*, czasopisma poświęconego bada­
niom spraw narodowościowych. Na bogatą treść 
tego numeru (str 196) składają się następujące 
artykuły: p. Leona Zieleniewskiego pt. „Zasada 
samookreślenia narodów'*, p Stanisława Gorzu- 
chowskiego. p. t. „L itw in i na pograniczu Pań­
stwa Polskiego*', — pt. „Mniejszość niemiecka vr 
Czechosłowacji*', oraz p. P. Suiatyckiegu pt. „U*, 
krarnizacja na Kubami**. Pożarem numer Zawiera 
jak zwykle, bardzo obszerną, aktualną i  interesu­
jącą kronikę ze spraw, odnoszących się do mniej­
szości narodowych w  PoJsoe, zagadnień narodo­
wościowych poza Polską i  kwestyj mniejszościo­
wych na terenie międzynarodowym oraz obszerne 
streszczenia odczytów, wygłoszonych w  instytucie 
Badań Spraw Narodowościowych w  ubiegłym se­
zonie na tematy z zakresu kwestji ukraińskiej W 
Polsce i położenia gospodarczego ludności żydo­
wskiej w  Polsce. Cena egzemplarza. Nr. 1 „Spraw 
Narodowościowych*' wynosi 5 z ł ; do nabycia znaj 
dują się we wszystkich księgarniach i  administra­
cji „Spraw Narodowościowych", ‘Warszawa, ul. 
Jasna 19 ( I I  piętro).

Zbrodniarz —  wykolejeniec
Przed sądem przysięgłych w  Limoges, W połu­

dniowej Francji, ropoczął się w  tych dniach pro­
ces przeciwko 51 lata liczącemu Charles Bara-* 
thaud‘owi, który ze względu na osobę oskarżone­
go wzbudza w  oałej Francji olbrzymią sensację 
Jego stary ojciec mułtimLljoiner, nie żałował pie­
niędzy swemu synalkowi, który posiadał Własne 
auto, był sportsmenem; żył i  używał życia Za­
siłki ojca były jednak lowelasowi niewystarczają 
ce ,przeto postanowił sam zarabiać paeniądaae. Za­
robił je w  ten sposób, że o fiarow ał pewnemu kap 
cowi sprzedaż lasu położonego w  okolicy Umo- 
ges. Ponieważ nie chciał tego kupca, którego 
miał zamordować, a następnie Obrabować, wy­
wieźć własnem autem, przeto wynajął taksówką 
zabił w lesie szofera, zabrał mu 1.700 franków, 
a następnie taksówką tą przywiózł kupca do la­
su, ale nie zdążył go już zamordować, ponieważ 
zbyt dużo było ludzi. Gdy znaleziono zwłoki szo­
fera, a podejrzenie padło na Barathauda, tenże za­
strzelił 2o-letniego swego przyjaciela, z  którym 
utrzymywał homoseksualne stosunki, ponieważ o- 
bawiał się, że ten może go zdradzić.

swych mężów. Ale skoro tylko znaleźli się w  
pokoju jadalnym, gdzie jak co  dmie stały na sto 
le cztery nakrycia. —  zauważyła, że Pan Bour 
durne ma jakąś dziwną, nieswoja minę.

— Co ci jest? —  spytała z trwogą. —  Słabo 
ci może? chory jesteś?

— Ależ.. — zaczął Bourdure, — ja kto? za­
pomniałaś. że dziś ma być u nas na obiadzie 
pan Piat ze żoną... i pan Clinchard?... No pręd­
ko!... Idźże się przebrać... Trzeba dzieci posłać 
do siklepu... i to natychmiast., niech zaraz ku­
pią wszystko, oo będzie potrzebne... Jafcto mo­
żna było zapomnieć o takiej ważne/ rzeczy!... 
Jeszcze nic nće gotowe!-..

Pami Bourdure powtarza zdziwiona, nic me 
rozumiejąc:

—  Pan Piat ze żoną?... Pam Clinchard?... nie 
mówiłem mi o tern ani słówka!

—  No jakże! Za kogóż ty mnie bierzesz wła­
ściwie? Spieszźe się do Echa! Mogą przyjść la 
da chwila!

I nagleń z nieoczekiwaną irytacją w głosie:
—  Mówię ci przecież że przyjdą lada chwila. 

Jazda! Nakrywać do stołu! Prędzej prędzej do 
lioha! Piat ze żoną i Clinchard... Cóż ty się tak 
gapisz na mnie, jak na raroga ? Myślisz, że zwa 
rjowałem?

Pan Bourdiure zwariował rzeczywiścim

MAURYCY RENARa

Świadek
Na stacji Ferte-Milop, poczciwy pan Bour­

dure wszedł do przedziału drugiej klasy. Sie­
działo tam już trzech panów. Pan Bourdure 
ukłonił im się grzecznie. Podróżni uchylili nie­
dbale kapeluszy i wrócili do prowadzonej po­
przednio rozmowy.

Pan Bourdure był człowiekiem towarzyskim. 
Usiadł w kącie, uśmiechnął się uprzejmie, wy­
dobył z kieszeni stara zniszczoną papierośnicę 
i zagadnął z wyszukaną grzecznością:

—  Proszę panów, przypuszczam, że dym pa­
pierosa nie będzie panom przeszkadzał? Prze­
cież i panowie...

Podróżni rzeczywiście palili: jeden cygaro, 
dwóch fajeczki.

— Ależ proszę, —  odparł jegomość palący 
cygaro. Nawet, jeżeli zechce pan przyjąć to do 
skonałe cygaro hawańskie...

Wydobył z kieszeni wspaniałe grube cygaro 
że złoto-czei woną opaską.

—  Doprawdy — wzdragał się nieśmiało p. 
Bourdure, —  nie wiem, czy mogę...

—  Ale bierz pan! — odpowiedział ów jego­
mość, wciskając mu cygaro w rękę.

Więc pan Bourdure schował swą zniszczona 
papierośnice i zabrał się do palenia cygara. Za 
chowanie się jednak jego towarzyszy podróży 
wskazywało wyraźnie, że nie mają oni zupełnie 
zamiaru wdawać sie w pogawędkę z nowym 
przybyszem. Pan Bourdure musiał tedy zado- 
wolnić się obserwowaniem ich z pod oka, po­
przez smugi błękitnego dymu, zapełniającego 
cały przedział.

Pan Bourdure skromny sekretarz w biurach 
Ministerstwa Pracy, lubiał bawić się w psycho- 
loga i obserwować typy spotykanych ludzi. Zau 
Ważył też wkrótce, że z owych trzech towarzy 
szy podróży jeden miał wygląd twarzy szcze­
ry i otwarty; dwaj pozostali natomiast nie po­
dobali mu sie zbytnio: wyglądali na chytrych, 
układnych spryciarzy. Rozmawiali półgłosem z 
tamtym trzecim, okazując mu przesadną uniżo- 
ność. —  Gdybym ja był na jego miejscu — my 
Siał pan Bourdure, — miałby się przed nimi na 
baczności.

Ale pan Bourdure nie miał czasu na dalsze 
studia psychologiczne. Wyjechał z Paryża ra­
no do Ferte Milon, gdzie pracował sumiennie 
Całe rano u nutarjusza, omawiając z nim jaką? 
zawikłaną sprawę spadkową. Zmęczony był 1 
M acy. Cygaro jakoś dziwnie mocne, — w wa 
gonie duszno... Więc wkrótce zasnął snem spra 
wiedliwych.

Wieczór zapadł. Grudzień. Godzina piąta po­
południu.

• • *

Obudzi się nagle, — a widok który spo­
strzegł, napełnił go zgrozą i strachem,

Drzwi od przedziału były narościeź otwarte 
cw jegomość o poczciwej, szczerej twarzy le­
żał martwy, siny, na podłodze wagonu. A tam­
ci dwaj właśnie zabierali się do wyrzucenia go 
przez drzwiczki na tor.

Nieszczęśliwy pan Bourdure, niezdolny po­
ruszyć się ani wymówić słowa, był niemym 
świakiem ostatniego aktu tej tragedii. Kiedy tam 
ci dwaj mordercy po załatwieniu się ze swa 
ofiarą chcieli wrócić na swoje miejsce, —  zau­
ważyli biednego sekretarza. Siedział nierucho­
my, skulony, blady jak trup, wpatrując się w 
nich oczyma szeroko otwartemi ze zgrozy.

—  Ach do djabła! — zaklął ów Jegomość z 
Cygarem.

Pan Bourdure zaczynał rozumieć pomału je­
go niespodziane wejście do przedziału bardzo 
było nie na rękę tym dwom opryszkom; — 
więc niewątpliwie potraktowali go jakimś nar­
kotykiem, zawartym w cygarze. Liczyli na to, 
że nie obudzi się prędzej, aż w Paryżu, nie ma 
jąc pojęcia o tern, co się działo po drodze.

Nie zastanawia! się jednak dłużej nad tą my­
ślą, która przemknęła mu błyskawicznie przez 
głowę: obecnie opanowało go niepodzielnie je­
dno tylko uczucie: niewysłowionego strachu i 
rozpaczy. ;

Tamci dwaj podeszli ku niemu, groźni, z zacf 
śnietemi pięściami.

Zaczął bełkotać błagalnie:
— Nie pisnę ani słówka... Przysięgam... Nie 

róbcie mi krzywdy... Ojciec rodziny...
Spojrzeli na siebie: .z pod groźnych zmar­

szczonych brwi błyszczały złe oczv, —  twarze 
ściągnięte w jakimś twardym, nielitościwym 
skurczu.

— Co z nim zrobimy? —  rzucił krótko jeden 
z opryszków.

Tymczasem drugi, prawdziwy Herkules, już 
pochwycił patia Bourdure. ścisnął mu gardło i 
począł nim trząść gwałtownie. Pan Bourdure 
próbował bronić sie... delikatnie... grzecznie... 
odpychając napastnika chuderm, sinemi ręka­
mi...

— Puść go! — krzyknął drugi. Mamy czasu 
dosyć. Trzeba pie namyśleć, co z nim zrobić.

—  Panowie... Laski!... Nie skłamałem nigdy 
w życiu... Daję słowo honoru, że nie powiem 
nikomu... Tam w domu czekają na mnie... W ła­
śnie dziś wieczorem...

I nagle począł kłamać. Kłamał w sposób głu­
pi, śmieszny. Wymyślił na prędce kłamstwo na 
iwue, które jednak wydawało sie decydują­
cym argumentem temu zasuszonemu biurokra­
cie, pędzącemu całe życie przy biurku

— ...dziś wieczór urządzam w domu przyję- 
oie-.-. ma przyjść mój szef pan Piat ze swą żo­
ną... i zastępca naczelnika, p. Clinchard... Bo ja. 
piesze panów, jestem sekretarzem... Panowie... 
moje dzieci... i to dzisiejsze przyjęcie., i mój 
awans.. Zmiłujcież sie nademną!... przysiągłem 
przecież... możecie być spokojni, ani nie piskmę ..

Przyglądali mu się snę brutalnie, niezdecydo­
wani Ów iegomość z cygarem chwycił go za ra 
mię, pod zwisnął z ziemi i począł go bez oeremo 
nifi rewidować.

Otworzył poirtfei wyciągnął z niego pienią­
dze. Przy tej okazji znalazł kilka biletów w izy 
towych: „Achilles Bourdure sekretarz w Mini­
sterstwie' pracy. Paryż. ul. Mouffetard 153“ .

—  To twoje nazwisko i5 Twój adres?
— Tak, — wyszeptał BounduTe. nawpół mar­

twy.
— Dobrze. Słuchaj wiec uważnie: będedemy 

cię mieffi na oku. Schowam twój bilet z adresem. 
Jeźeffi pSśniesz słówko, — porachujemy się z to 
bą! Rozumiesz? '

— Przysięgam... wyszeptał pan Bourdure. osu 
wając się na ławeczkę, zupełnie bezsilny i w y  
czerpany.

Dojeżdżano do Meaux Pociąg stanął. Kiedy 
p. Bourdure otworzył oczy, —  w przedziale nie 

• było nikogo.
W  godzinę później drapał się po schodach na 

szóste piętro, do swego mieszkania. Poczciwa 
pani Bourdure. przywitała go jak zawsze tym 
swoim wiecznym uśmiechem, właściwym sta­
rym kobietom, przywiązanym szczerze do
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W y t t w a  „ J e d n o r o g a * *
w T#w. Przy;aciós Sztuk Piąknych

L  pośrod czcłnków „Jednoroga'1 najpoważniej 
ilościowo, ŁaprtŁcntowali się. Fedkowiicz, świerz- 
ZałesLi, Hryp-kow ski.

N ie ulega dla mnie żadnej wątpliwości, że Fed- 
kowicz jest jednym z  najciekawszych kolorystów* 
i  to nietylko w  Krakow ie; Fedikowicz jest mate- 
rjałem na jecUego z  najlepszych spadkobierców 
poimpresjomistyoznydi. Głęboka kultura malarska 
świetne poczucie dla baiwy postawiłyby go w y­
żej niż się dziś znajduje, gdyby zechciał wreszcie 
wyjść poza amoicje wygrywania efektów kolory­
stycznych na szaro- btroozowem tle.

Martwe natury z  wyjątkiem takich, które się 
zdarzają ra"! ra  wiele, w iele lat nie są w  stanie 
wyczerpać indywidualności malarza, lecz pozo­
stawiają wraże1 Je próby, eksperymentu, przygo­
towania do zadania Ważniejszego.

Oryginalność zestawień barwnych, podnoszenie 
barwy suwerennego czynniua w  o-
Lrazie, p izez podporządkowanie kształtu przedmio 
tu erynią z  Fedkowicza —  mimo poprzednich za­
strzeżeń —  maJarza ogromnie interesującego.

Obrazy Hryńkewskiego, niebanalne nie przyno­

szą zasadniczo nic, czegobysmy z poprzednich w y­
staw nie znali.

Na uwagę zasługuje szereg płcień świerz- Za­
leskiego. Przez częsty drobny rytm niebieskich 
i branżowych tonów stwarza się efektowne bar­
dzo zimne, kryształowe światło na obrazach, dwa 
te podstawowe kolory z małemi zmianami stale 
występują w  obrazach, niezalenżie od zmian, ja 
kie przechodził artysta w  kilkuletniej swej pracy 
nad ustaleniem swego poglądu malarskiego.

Tworczośe Zaleskiego jest świeża, wymowna i 
bezsprzecznie poetyczna.

Silna, męska sztuka W. Krzyżanowskiego jest 
szczególnie godna uwagi Jego duża martwa natu­
ra należy do najpiękniejszych na wystawie; war­
tość jego stanowi brak wszelkich niedomówień, swo 
bodną, pełna klasycznej renesansowej jasności pla 
styka, kolor zdrowy i nieczułoatŁowy przy bardzo 
rozbawionym konturze całości na jasnem tle, 

Wtym samym szlachetnem, świaćomem celu 
ujęciu wykonany też jest portret z  pośród pejza­
ży  świetnego akwarelisty Sz. Mullera wybiją się 
„Schody11 monumentalnością ujęcia i  szerokiem, 
pewnem traktowaniem. Do podniesienia ekspresji, 
przyczynia cię szarawy kolor, do którego chyba 
przez reakcję artysta się zw rócił ostatnio.

Interesujące bardzo, oryginalne w  ciepłych to­

nach trzymane pejzaże Zawady każ^ Żadpwać, że 
jest ich tak mało na wystawie.

Popalwski wystawił kilka rz&fcb o  b«rdzo >»zla- 
chetnym łagodnie płynnym konturze, W płasz­
czyznach siniało uproszczonych, i .pełnych, o  ły ­
pie neoklasycznym. M. W aI udui

Niemiecka bakobówna jako 
złodziejka

Berlin ma swoją sensację. GfŁu barotóWiro Hel­
ga vou Monroy została przez policję ąhż^pdwana 
pod /.arzutem popełnieniu całego; sz^eegu kradzie­
ży u swoich znajomych, a głownie u swej ciotki 
hrabiny von Hermersberg. M iększą część akra 
dzionych przedmie lów oddawała swemu narzeczo 
nemu, rotmistrzowi von Wedtow., kaóry je sprze­
dawał. Gdy sprawa wyszła na jaw, tj. .gdy »ię  
okazało, eż przedmioty te pomoczą ż rradźdezy, 
rotmistrz von Wedel zastrzelił się. Przesłuchana 
oskarżona w  zupełności przyznała śj^ du w iny 
i zeznała że jej narzeczony o  nnize.fi ni6 wiedział, 
gdyż nie mówiła mu, iż rzeczy pochc iw j z  k n -  
dzzieży. Śledzi w  ustaliło, że cskaf-zoŁo okradała- 
nietylko swoją ciotkę, lecz naciągała- tej: jtaj służ­
bę, a nawet włamała się do pokoju jetmegt mJk4r 
nierynerów i skradła mu 50 marćk*
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KRONIKA

Wsęboc
słońca

1 n . 22

Zachód 
słońca 

19 m. 45

Uwadze pragnący cii studiów." t
zagranicą

Akademickie Biuro Tłumaczeń i Koresponden- 
cyj przy Centralnym Komitecie Wykonawczym 
przypomina pż zapisy na uczelnie zagraniczne roz 
poczuły się w marcu na nowy rok akademicki 
1929/30, przeto zaleca się zainteresowanym zała­
twienie zapisu przed ferjami, by me narazić się 
iw późniejszym terminie na ewentualność odmo­
w y przyjęcia. Biuro udziela wszelkich informacyj 
oraz załatwia wszystkie formalności zapisu na 
tczelnie zagraniczne: francuskie, niemieckie, wło­
skie, szwajcarskie, holenderskie, angielskie, bel­
gijskie, czeskie i amerykańskie (tłumaczenia, le­
galizacje, sprawy paszportu i w iz). Biuro mieści 
się w  Warszawie, plac Żelaznej Bramy nr. 6m. 
U  i czynne jest oprócz niedziel od godz. 9—19. 
Itlorm acje pisemne udzielane są po uprzedniem 
przesłaniu z ł 3 na pokrycie kosztów informacyj­
nych.

M agistrat m. Krakowa wobec 
postulatów wlaścic eb n.erucho- 

mcści
Onegdaj odbyła się w Magistracie pod prze­

wodnictwem p. prezydenta Rollego konferencja 
delegatów towarzystw właścicieli realności w 
Krakow ie i Podgórzu z naczelnikimi kilku wy­
działów magistratu, na której rozpatrywano sze­
reg postulatów, przedstawionych przez towarzy­
stwa właścicieli w  sprawach należących do ró- 
żrych- działów- administracji . miejsikej, jakoto w 
sprawach wymic.ru i poboru opłat woduciągo- 
wych i gminnych podatków realnych, policji pa 
rządkowej itd , a io ze względu na dotychczaso 
we wykonywanie administracji w tych sprawach 
Cynikiem  konferencji Lyło oświadczenie p. pic 
zydenta miasta, iż celem uwzględnienia słusznych 
żądań towarzystw i odpowiedniego ustosunkowa- 
r-ia; się administracji miejskiej do własności nie­
ruchomej w mieście wydane będą już w najidiż 
szym ozosię właściwe zarządzenia, a nadto dalsze 
Wnioski przedłożone zostaną do uchwały odnoś­
nym sekcjom R ady , miasta.

Związek architektów Wojewódz­
twa Krakowskiego w Krakowie
został założony przez architektów z ukończoneml 
shidjuiui aikademirkiemi. Celem Związku jest zje 
dnoczenie architektów dla wspólnej pracy nad po 
dniesieniem kultury architektonicznej i rozwojem 
architektury, obrona zawodowych interesów ar 
chitektów, jak również pielęgnowanie solidarno­
ści koleżeńskiej i społecznej członków, oraz łą 
'-•iności z  resztą społeczeństwa. Powstanie tego 
nowego Związku zawodowego, mającego tak w ie l­
kie znaczenie dla kultury Województwa Krakow­
skiego przypisać należy potrzebie konsolidacji sił 
zawodowych dla pracy w zmienionych warunkach 
gospodarczych i zmienionych przepisach budowla­
nych  obowiązujących od niedawna w  odrodzo­
nej naszej państwowości.

Z. A. W. K. oparty na własnymi statucie zatwier 
dzonym przez W ładze zgrupował w  swych sze­
regach wszystkich byłych Członków „K oła  Archi­
tektów", które jako sekcja Krakowskiego Towu 
rzystwa Technicznego przsstało istnieć. Ponadto 
przystąpienie swe do Związku zgłosili liczni inż. 
architekci pracujący poza Krakowem na terenie 
Województwa. Pierwsze Walne Zgromadzenie Z. 
A. W. K. po wybraniu Członków honorowych, w  
osobach Wielce zasłużony ca i znanych architek­
tów Tadeusza Stryjeńskiego i Sławomira Odrzy- 
wolskiego wybrało Zaaząd w następującym skła­
dzie: Prezes; Dr. A. Szyszko Bohusz, W icepre­
zes: Jerzy Struszkiewicz, Set irz- WTitold W ierz 
chowski, Skarbnik: Edward Kreisler, Bibljote- 
karz: Stanisław Czaplicki, Czł Wydziału: Stani­
sław Filipkiew icz i  Fryderyk Tudanier.

Adres Sekretorjatu Związku: Kraków, pL Ma­
tejki 1. 6.

*  •  a

„Architekt*1 Organ ZwiąJcu Architektów Woj.

Krakowskiego, wychodzi w Krakowie, ul. Baszto­
wa 17, poa redakcją inż. K. Kulczyńskiego, T. 
Stryjeńskiego, Fr. Tadaniera, A. Tichy‘ego i  W  
W ierzcuowskiego.

Statystyka ruchu obcych 
w Polsce

W  głównym urzędzie statystycznym odbyła się 
konferencja z udziałem przedstawicieli minister- 
jów  spraw wewnętrznych, robót publicznych, (re­
ferat turystyki), spraw zagranicznych (departa­
ment konsularny) i skarbu w celu ustalenia za­
sad na jakich przeprowadzona będzie w  r. b., 
w związku z wystawą poznańską, statystyka ru­
chu obcych

Ze względu na trudności techniczne postanowio 
no tia razie statystykę tę ograirczye do 2o naj­
większych miast, stacyj klimatycznych i zakła­
dów kąpielowych. Całą akcją kierować będzie 
G tj. S. Pewną trudność nastręczy niewątpliwie 
statystyka obcych, którzy będą nocowali nie w  
hotelach, lecz w kwaterach prywatnych. Wobec 
tego uznano za najbardziej celowe, aby odpowie­
dnie formulai ze w j pełniali nie gospodarze odpo­
wiednich mieszkań, lecz miejskie biura kwaterun­
kową, czy też biura podróży, dysponujące kwate­
rami prywatnemi: w  Poznaniu (15000), w W ar­
szawie (2500) i w Krakowie (1.200).

Wysunięto też projekt aby cudzowiemcy otrzy­
mywali Wraz i. wizą dwie kartki, z  których jedną 
oddawaliby organom Kontrolnym przy wjeździe, 
drugą zaś przy wyjeżdi/Je z  Polski. WT ten spo­
sób uzyskanoby nietyłko ewidencję ilości cudzo­
ziemców, ale także długości ich pobytu w Polsce, 
co jest także ważne ze względów ekonomicznych.

Okazało się jednak, że ze względów technicz­
nych, sprawa ta nie będzie mogła być w  hr prze­
prowadzona.

- -  MIEJSKI KOM ITET O BYW ATELSKI N IE ­
S IEN IA  POMOCY W ILEŃ SZC ZYŹN IE  W  K R A ­
KOW IE wydal odezwę do ludności miasta, wzy- 
V':,jącą do szybkiej i znacznej pomocy dla ofiar 
klęski głodu w Ziemi Wileńskiej. Dary pieniężne 
należy składać w Kasie Oszczędności miasta Kra­
kowa na rachunek „Pomoc Krakowa Ziemi W i­
leńskiej". Dary w naturze przesyłać należy 
wprost do Wileńskiego Komitetu niesienia pomo­
cy we W ilnie za uwiauomieniem tut. biura (W y­
dział VI. Magistratu drzwi nr. 6, teł 421). Ode­
zwę podpisali członkowie prezydjum miasta.

— O ZAPOBIEŻENIE  EPIDEMJI CZERWON­
KI. W związku z zbliżającym się sezonem owoco­
wy in, okresem ze chorzeń na czerwonkę, przygo­
tował Państwowy Zakład Higjeny większe zapa­
sy szczepień ochronnych przeciw tej chorobie. 
Szczepionki przeciwko czerwonce wysiane aosta­
rą do wszystkich wojewódzkich urzędów zdrowia

— EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI w VI. Państwo- 
wem Gimnazjum w  Krakowie n: dgórzu od­
był się w  dniach od 27— 29 maj:- w  oddziele
matematyczno- przyrodniczym po,. przewodnic­
twem <1 wektora tegoż gim na^im  p Jana Fried- 
berga. Egzamin dojrzałości złoży li1 Adam' k Ta­
deusz, April Ludwik, (Jensor Edward, Chołoniew­
ski Jan, Chwastek Tadeusz, Cichoń Adam, Duzel 
Mieczysław, Ehrlicn Marjan, Janus Stefan, Kacz­
kowski Tadeusz, K ielar Juljan, Kowalówka Frań 
cifzck, Książek Marjan, Kułpiński Zdzisław, Lehr 
feld Benjamin, Lewandowski Leon, Liban Jerzy, 
Michalsk" Tadeusz, Nachsatz Henryk, Okoński 
Zdzisław, Pawłowski Bronisław, Pękalski Jan, 
Stec Zdzisław, Stiebał, Jan, Szafrański Adam, 
Szy mnla Franciszek, Weinberger Karol, Wójto 
v  icz Henryk, Zakrzewski Zbigniew. Wszyscy zo­
stali dopuszczeni do ustnego egzaminu dojrzało­
ści, nie reprobow-i no żadnego ucznia.

—  W Y S TA W A  FOTOOR AFIJ  Z W OJNY ŚWIA 
TO W Ej I  LEGJONÓW POLSKICH otwarta bę 
dzie w  salach kasyna wojskowego przy ul. Zy- 
hlikiewicza w  czasie od 2-go do 16-go bm. W y ­
stawa obejmuje ponad 300 dużych, ciekawych 
zdjęć ze zbiorów gen. Hohenauera, inicjatora wy 
stawy, oraz Archiwum aktów dawnych m. Krako­
wa. Otwarcia wystawy dokona wojewoda dj 
Kwaśniewski jutro, w niedzielę o godz. 10-tej
rano.

— NOW E MONETY BWUZŁOTOWE. w  minii 
sterstwie Skarbu omawiamy jest obecnie projekt 
wypuszczenia nowych monet dwuzłołowych w 
myśl planu stabilizacyjnego waluty polskiej. O 
iieby projekty te zostały zrealizowana, obecne m 
nety dwuziotown wycofane zostałyby z obiegu.

_  ODCZYT Z D ZIED ZINY CHIT1RGJI EST1 
TYCZNEJ. Uczenica "łynnego prof. dermatologji 
dr. Broqn‘a, pani dr. A. Nole z Paryża wygłosi 
dnia 5 czerwca br. o  godzinie 7-e.j wieczór w  sali 
Muzeum techn. przemysłów, ul Smoleńsk 1. 9 
odczyt pt. „L e  role sociai de la chirurgie esthe- 
tique‘‘ ilustrowany licznymi obrazami z operncyj

dokonanych nie tylko na twarzy, lecz i na in­
nych częściach ciała.. Pani dr. Noel, znana lekar­
ka paryska, poświęciła się od r 1912 specjalnie 
chirurgji estetycznej, jako pionierka zapatrywa­
nia, że w  obecnym czasie cięzł iej walki o  byt, 
wygląd zewnętrzny odgrywa Lardao wanżą rolę 
i  że w  szczególności ludzie pracujący muszą dbać 
o  swą urodę i jaknajdłuższe zachowanie młodości 
by nie narazić się na przedv czesną utratę pracy. 
Wstęp na wykład bezpłatny

— KURS KROJU K R A W IE C TW A  MĘSKIEGO 
urządzony staraniom dyrekcji Miejskiego Muzeum

| Pizem ysłowego i Instytu Rzem. Pr/-emvsłowcgo 
| (ul. Smoleńska 9) odbę izie się w  miesiącu lipcu 
i br. Pisemne zgłoszeni przyjmuje i  infe-rmacy; u- 
! dzieła dyrekcja Muzeum codziennie w  godz. od 
: S--2-giej.

— PRZENIESIEN IE  TARGÓW  Z PŁAC I] ZGO-
j DY. Magistrat podaje do wiadomóśęi, że na czas 
• budowy nawierzchni ua placu Z&ody zostają prze 
; i. i e słone z dniem 3 czerwca br. te rg  na siano, 
' słomę itp. ne plac Serkowskiego w  Podgórzu, 
i -  Z A K A Z  K Ą P IE L I W  W IŚLE. Magintrat 
: zwraca uwagę, że z  powodu wysoikiego s*amu wo- 
| dy, kąpanie się w  W iśle jest niedozwolone. Oznaj 

czei :e miejsc do kąpieli nastąpi po obniżeniu się 
i stanii wody, co ogłoszone będzie osobnem obwie- 

szzuzeniem.
— PR ZE Z  OKNO I  PR ZE Z  D RZW I KodW  Moj 

żesz zam. przy ul. Józefa 25 zgłosił do policji, 
źe w  nocy z  dnia1 29 na 30 ub. m dostał się nie-*
zrany spiawca do jego mieszkania w  czu le  snu 
przez okno i skradł 1 kandelaber sroumy 5hł- 
luierry, 2 lichtarze posrebrzane, 1 zkoly zegarekl 
7. łańcuszkiem z monogrzT.am M. K WairtOLć siani 
dzionych rzeczy wynosi oikoło 700 ZŁ Dochodź** 
r.ia w  toku. — Onegdaj w  godzinach popołndnlo* 
wycb dostał się nieznany sprawca przy pomocy 
wytrycha lub dobranego klucza do tnfftgąjrlMiila! 
inż, Porębskiego Marjamj w  Rynku GŁ 1 8 I 
skradł 4 obrusy i 2 tyzk. pośreWzatat, l* 1* 
wat tości 800 zł Duchodrenia w  toku. i

— MIEDZY NARZECZONYMI. W e ,*zu arka* •  
godz. 22 zawezwane zostało pogotowie ratunkuwo 
na plac Wolnica do Stefanji Góreckiej (lait 22} 
p.oslytutki, zrm  przy uł. Skawińskiej 18, która, 
w czasie sprzeczki ze swym narzeczonym Stani-* 
sławem Maikiem pobita została praeos pU 
głowie. Po opatrzeniu odesłano ją  dlo domu. t

— DEZERTER. Walaszek W ł?d,rsław  Am  23)1 
robotnik zam. w Prokocimiu pow Kmałclów, arę* 
szlowany został za sprzeniewił-t-zeniie kwot} £7 
zł i uchylenie się oa poboru wciskowego^ i

—  WOJOWNICZA DZIEW CZYNA: Podgórnu 
Ma r ja (laitl9) służąca, zam. przy ul. Zuno-jSikltegiSi 
1. 41, aresztowana została za gw ułtowme najśde 
'"udzego mieszkania i uszko lżenie ch fy

— ZAM IAST K W IA TÓ W  na grób BIp. Netaijl 
Aionsohnowej składaja na Zakład Wych Sierót 
żyd. Dietla 04 Inż. Stanisław Scherer żł. 20, Anto­
nina Schererowa zł 20. l4'SSx

ZMARLI:
Regiima Ra.wner, lat 64, Ester Feóglą Zknbler l  49.

^iedbalość
człowieka w  jego aewnęiiztijTn wyglądaie daje 
— jakikojyiek nie zawsze — obraz jego we- 
wnętrznej wiairtości. Czy yam zewnętrzny w y- 
glati waszego otoezenia nie wyt. .era często na 
Was dodatatego lu/b ujemnego wpływu? Czy 
inie dtziała,naprzykład ma Was odrażająco wy- 
krzywiony obcas, j .qzy nie przenosicie świado­
mie lufo nieświadomie tego wrażenia ma daną' 
osobę?

Noście obcasy gumowe BERSON! 1215*
Ohiroiniicie przez to Wasze obuwie razed  

orzedwczesnem zniszczeniem, a siobie samych 
przed ujemną krytyką Waszych bliźnich.

I V

asaki r^ane Magazyn Nowości
Kraków, ulica Florjańska L. 28. 1 28er

ŁASZCZĘ u A. BR0 S S *  f,
nskie i męskie. Vi ielki uybór • niskie ceny

i 7 & W Q J f t
Kilka mieszkań 1—2 pokojowych z kuchniami 

do wynajęcia. Zgłoszenia S. Biachfeld. Kraków, 
Studencka 4. 1446er
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Przebieg wyborczego posiedzenia Rady Miejskiej — Chadecja zapo­
wiada protest przeciw wyborowi —  Oświadczenie nowego wiceprez.

Kranów, 1 czerwca.
Wczoraj ■wieczorom JiiAoiiata Radia m. Kratoy, a 

wyboru nowego "wnc- prezyrente miasta w  miejsi o 
w  niaaou W. p. -wtioei^ezy.teu-Ł Józefa 

Rynwpn Zgadnie ze suaitoitifcui mwjiJoUi wybór aaBO- 
nauy i^stail na ł%aem pos-jdzeniiiu speojaMe w  tym 
ce’u zwioiancro- Posiedzeniu pimewodnlozyl prezy 
dent sen. Rolle w  obecnoeci wioepreziydientów usbrc 
■wstoesjo, Duł Schnęśdni i Lwa WieŁgusij

Po otwarciu puOaduoenla, w  totórem w e to  u»Lziat 
86 radców, radca Hdeksa imitemSiem Klubu onraeś^i 
łańslkie) demłotaiac® t przjedwk s*e doflconamSi* wybo- 
tiu, twfiierdiząu, że kiouwfliet trzech czwar.yun radców 
potrzebny du przeprowadizeujiia wyboru, oblico a<: na 
leży od ustawowej Moaby radców, sj. od 126, Kom­
plet ten wynos; 96 osób, podczas gdy Liczba one 
nych wyin-oal tylko 85. Radca HaLekam zapowiedział, 
że w u aule przenrowadzoniia wyboru, klub jego ziglo 
ai protest do władz.

Rado3 mięjsfct Dr. Gross zbija starc-wWiŁiko rade; 
Holefksy ■wjiKa.zwtąc. że komplet trzech czwaiitych 
n.aileży obliczać od ilości 100 żyjących radców. Po 
mewiaiz obecnych jest 85 radców, przeto komplet ten 
wystarcza do dokonania wyboru

Do tego stanowiska przychyla się rów neż prezy 
ident sen. Rolf i wzywa sekretarz i  do stwieudizeniia 
Bczby obecnych nzionkow Rady.

Sdkiicbarz Straslk udozytaje rw-zra, iska 14 radców, 
którzy usprawiedliwili swa uiicobewiiość Są to: mar 
aaałek Sejmu Daszyński, prezes Izby handlowej 
Bpstemi, Dr. Meiscls, inż. Mdamowskl, b-. ^remier prof. 
Nowak, dyr. P; abońskt, Packam, inż. Pc«oś, inż. Po­
toczek, inż. Rak,sz, red. Rymar, red. Srok' wsŁL, Dr. 
SzołoyskS i Wójcik. Nadto aadca. miejski Tabaczyń- 
kk. zgłosił beapośrediio przed posiedzeniem złuże 
nie m imJatu radziedkiege, Laczna obecnych wynos1 
tatom 85. czyli yonad trzy czwarte żyjących rad­
ców.

P n ea  rozpoczęciem glosowania radca miejski Ho- 
lek&a zabiera ponownie glos 1 składa imieniem swe­
go klubu, ddkiWijaję, że klub Ch D. wstazyma snę od 
głosow ania, uwiaiżaj^ wybór żydowsik^go wicepre 
Łydeata za niepotrzebny.

Następnie radca miejski Dr. Schrelber składa o- 
ilwŁadczenSe, że wsitrzymuije suę od głosowania z  te­
go powodu, ze praz,ydjuim m asta jest organem wię- 
L W i  mieszozaińskiej, dc której mówca, jako przed 
aoawucłal żydowskiej klasy robotniczej nie ma zaufa 
rtfa, a me ohoe głosem swym przyczynić silę do wybo 
IHi wiioepreBydeuita, który mając reprezentować żydo 
wskie wiarstwy mie izoziańskróe, zastępować będzie im 
te: esy klasy posiadającej.

Przystąpiono do wyboru kartki mi. przy:zem prze 
wodniczący powołaj na skirunawrów radców -nż. D 'o 
bniaka, Marskiego, Dra Mtfflera i Szulca. Po odda 
niu kar tek przez wszy stkich obecny eh i o bliczeniu 
głosów ogłoszono na posiedzeniu ja rn m

w y n ik  g lo s o w a n ia
Za Drem Ignacym I andauetn padło 64 głosów ezłon 

ków Zjednoczenia Mieszczańskiego i kłuta PPS 
kartek białych oddano 20, a jeden głos un ewafnii 
no. Wobec tego wynlkn głosowania prezydent Rolle 
ogłosił wśród oklasków wybór Dra Ignacego Lan 
dana wiceprezydentem miasta Krakowa, poczerń 
Wezwał nowowybranego wiceprezydenta do złoże­
nia przysięgi. Dr. Ignacy Landnu pov tarzał rotę 
przysięgi za prez. Rolfem, trzymając rękę na Torze.

Po przysiędze prez. Rolle zwrócił się w serdecz­

nym słowa* h aio nowego kolegi w  prę/.ydjgin mla 
sita, wyrażając przekonanie, że wiceprezydent Dr. 
Landau podobnie, jaik wszyscy członkowie prezy­
dium miasta nie będzie się uiważał za reprezentanta 
jatóejś części, czy klasy ludności, lecz będzie bro­
nili interesów caiłej udmości Krakowa Wielka wie­
dza onaiz zalety dbamakiteiru i długoletnie doświadczę 
nie x>re Łamana oaiją gwarancję, że na nowem sta 
mowlskiu Lindzie pełnił swe obowiązki ku korzyści 
miiSHt i  jego obywaueC

Wlkoftcu wiceprezydent Dr. Ignacy l andau podzię 
kO'wflł w«zystikifxu obecny ,i, aa i iszczycen'® go w y ­
borem. Podniósł, że zadanie jego na nowem stanowi 
siku będzie trudnią, a to ze w zględu na znakomitego 
popiraedniika, laJultn był zatarty wiceprezydenit Sanę, 
naijflieipsizy syn tego grodu, całowiteiK niezwykłej mia­
ry, niieipospoliitych zalet eha.idikiteru i mrówczej pra- 
ooiwiitrśaL Bnzyjmoiijąc wybór mówca wyiaża prze 
kortanfiieę że-dozna poparcia ze strony prezyd/jum 
■miaisita i całej Radiy S.uanov.-'sko swe obejmuje nie 
po to, by rządizalć, lecz by służyć ndiepodzńelmfiie aio- 
oru miasta i wsizystkiim jego obywajtelun bez jakiej 
kcl Wiek różnicy sifianu i wyiznamiia. Mowica zoiaje so 
hie Sipnawę z aięzkmego położenia stanu średniego, 
a więc pnzemysfllu, rętafeiiciLa, kupiectwa i zawodów 
walnych, które taik są przeciążone brzemlanllem da­
nin, że o dałszem onorążeniu, icn Liepociobna myśleć. 
zna równik ż ciężary, jiaikiie ponosi własność niieru- 
chioma, a Iktóre nakładać można tylko dio prwnych 
granic, oraz uznaje obowliązellr miasta troszczenia 
się o byit 1 daoh nad głową dla szerokich warstw 
pracujących. Wlkiońou zapewnia mowica, że pozosta­
jąc wdamy zasadom, j.a/kfe!md kierował sfiię stale pod 
czas swej drztiałGitoości w Raizue, dążyć będzłie do 
"ago, by Kraków odzy: k łj należne mu stanowisko 
w  odrodzoneij Ojcity ż(iiib.

Po, tern przeimiówlietnioi, nagrodizonem dkLadkaim, 
pi ez. Ronie zamknął posiedzenie, poczwn oibeoni 
slUiadal giaitulac..e nowemu wttoc.yr&Ł.ydanti/wi.

*  w

Zyc^rys wiceprezydenta 
dra Ignacego Landaua

P. Dr. Ignacy Laodau, wybrany wczomaj w :cepre 
za dientem miasta, urn dził się w  Krakowie w  r. 
1870, ukończył sitiudja orawniiaze na Uniwersytecie 
Jagieliońslkdtm li poświecił się adwoikaituiitze. Na arenę 
życdia rubldozmego wstąpił w  pierwszych jatach w y- 
kiOiisy wanJa Sw-ego zawodu i został wybrany dio Ra 
dy m ęsk ie1 w  t. 1905, w której dotąd nieprzerwa­
nie zasiada. Należał zawsze do stronnictwa polskiej 
demokracji, które s-otiowii i becnie część j^dzicekie 
go Zjednoczenia MiiSzczańsikiego. W sprawach ży­
dowskich bronił faktycznego równouprawinfemia lud 
ności żydowskiej. W  r. 1908 wybrany został z tn. 
Krakowa wspólnie z ówczesnym prezydentem mia­
sta Dr. Leo posłem na Sejm krajowy we Lwowie, 
gdzie zasladat przez lat b.jsko 6, prawie aż do w y 
buebu wiojmy.

W  Radzie miejskiej bierze udział w pracach sekcji 
skarbowej,, prawniczej, komisji przemytłowed iitd., a 
świeżo w  pamięci są gnuntowuie opracowaiiiie refe­
raty iego w  sprawiie eĴ ekttryirkaciT Jaworzna ora* 
w sprawie uzyskiauiia nowej koncesji dla zakładów 
elel.sryoznych w Krakowie. W  bieżącym roku wy, 
stępował jako generalny referent budżetu miejskie 
go na pełnej radzie, r. ykazując wy bitną zmaifomośr 
cafoksz+ałtu go^^odanki k̂ itr.unaiiinej.

Katasliofdlne trzesienie ziemi
w Ameryce *?łd.

B u e n o s  A i  res,  31 5 ŹAT. W  czasie osta­
tniego trzesiena ziemi zginęło w miejscowości 
Villatu 15 osób, a 60 odniosło rany, w miejsco­
wości Las Malvinas, 18 osób poniosło śmierć, 
40 zostałc rannych. Polowa domów Yillaatuel

uległa zniszczeniu, reszta zaś została uszkodzo 
na. W  Las Malvinas znisżczone zostały liczne 
domy Trzęsienie ziemi trwało 3 i trzy czwans 
godziny. Do mielscowości, nawiedzonych kata­
strofą, wysłano pospiesznie pomoc.

MORDECHAJ SZAPIRO, student żydiuwski w 
Antwerpii, który Jiokonrt napadu ną studenta rotyj 
sikiego Mioheteoina j był w związku, z tą ffara ar-e- 
szt0'wany. z«wtiał wypuszczony na wolmą soupę zs. 
kaucją 20 tysięcy franków. Jak się okazuje. Michel 
ton stał na czele airityremlckiie organizacji studen 
iów, do której nateże!' monarchiści rosyiscy, nacjo

naliśoi pofecjr 1 juzyści rumuństi. Nie jest piawdą, 
że Szapiro był komunistą, test on zdeklarowanym 
sjiOTtistą. W  kolach akadiem ków żydowskich nie 
uisiprawiiedLwiiia snę terorystyczmego aktu Szapjiry, jrd 
makże wskazuję się na 10, że dzięki temu starciu 
ujawiniloino długi itirwiałą akcję antyseimiidcą wśród 
situdemtów w  Belgjlt.

Zgcn znanego publicysty
wiedeńskiego

W łych dniach zmarł we Wiedniu w 75 roku 
życia wydawca i naczelny redaktor raay&alnego 
nikarstwa wszedł zmarły w  późniejszy dc już ia- 
t;ch swego życia, pracując przediejr. p cz uiui a 
aziesialek lat w  bankowości. Goltert u c  jgnewał 
z posady dyrektora banku ,Mcrkuir‘‘, Lj się po­
święcić zupełnie dziennikarstwu. Pracował z po­
czątku pod pseudonimem Alfeus w tygodniku „filę 
W age‘‘, a następnie razem z M.aiksjuiiljaiwaOi 
Scheryerem założył tygodnik y-ycLadzĄcy w  po 
nieozialki „Der Morgen". Podczas ' wojny wywtą- 
pił z redakcji „Der Morgen ‘ i  założył dziennik: 
„Der Abcnd“, w którym rozwijał propagandę pa­
cyfistyczną. Colbert, znając (kiskvnalo świat fl> 
naiisjery, napisał też kilką interesujących powie­
ści, jak „John Law“s ,d>al gołdene KaJK* i łono

Niestety był duść łatwowiernym i padl ofb rą 
osławionego szantażysty Bekessyego i  a leksan- 
dra Weisa, zdemaskowanyck, jak w_adomo, “ rzez 
słynnego pisarza Karola Krausa, uyłó to biairdzo 
bolesne rozczaiowanie dla Colherta. Udało nur 
sii? jednak przeprowadzić sanację, wytępić BP 
swej gazety wszelkie rewolweiowe kąnalj*: i u- 
tizymać swój dziennik na wysclrim poziomie pm- 
Lllcystycznej czystości.

Ludwik Fułda —  przewodni­
czącym federacji literatów 

i kompozytorów
M a d r y t ,  31 5 ZAT. Na kongresie między­

narodowej federacji związku litęraiów i-konna 
zytorów wybrano na przewodniczącego fede­
racji znanego pisarza niemieckiego Ludwika 
Fulda, Żyda. Ludwik Fulda urodzony w  r. ,1862 
w Frankfurcie należy do najwybitniejszych ko­
mediopisarzy niemieckich i jest członkiem akia 
demji literackiej.

Dalsza zniżka cen zboża
W i e d e ń  31 5 PAT. Dzienniki wiedeńskie 

donoszą ii Budapesztu:’ Tendencja zniżkowa, na 
budapeszteńskiej giełdzie handlu terminowego 
zbożem zaostrzyła się. Kursy obniżyły się ó błi 
sko 90 punktów. Pszenicę z października noto­
wano 22.14, z marca 23.18, żyto z paździerika 
17.80, kukprudzę z lipca 22.76.

B. nrnrster turecki pójdzie 
uod sad

W i e d e ń ,  31 5 PAT. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Angory: Izba uchwaliła oskarżyć
przed trybunałem państwa byłego ministra ma 
rynaiki naństwa ottomańskiego, Machmuda 
Mnktara Baszę. Machmud Muktar Pisza jesr 
synem marszałka Achmecja Maktara Baszy Ga 
ziego, który w wojnie rosyjsko-turęckiej w r. 
1877 uzyskał tytuł zwycięzcy.

Demarche sowietów w flFukdenie
M o sk wa .  31. 5. PAT, (TASS) Konsulat ge 

ne^alny ZZSR w  Mukdemio zgłosił u wład« cb"ń 
sikich zażalenie oraz zażądał wypuszczenia na 
wolność 40 obj wateli sowieckich Którzy znajdo 
wali się w konsulacie w Cha>rb;nie w  cbw ii do 
konania tam rewizji przez poiłicję chińską i zo 
jtali aresztOwau.i. Komisariat spraw zagratfez 
nych podoimie dalsze kroki po otrzjTnamu szrze 
gółowych iufo.macyj z Charbmu.

CĘBf WE
PROGI KOI.EJOV/E

poszukiwane 
w w lę K rz e l flo£ci:

2.40 m/15/15/20 cm
2.40 m / 4 /14/23 cm

Oferty nadsyłać franko Petrowitz do firmy'

Simon Semler, Eok< xpor!
Pilsen CSR. 1749:



Nr, 146 „NU W i  DZIENNIK", niedziela 2 . VI. 1929 Sfr. 15

Niemcy zapłacićmafą ogółem 36miliardów
B e r l i n .  31. 5. PAT. Korespondent paryski 

„V jssisohe Ztg.“ oblicza sumy świadczeń niemie 
cfclęb na podstawie planu Younga na 36 mili ar 
dów marek. Suma ta składałaby się z jednego 
miliarda dwustu mil jon ów, które będą zapłaco 
ne od dnia 1 kwietnia br. do 31 sierpnia, jako koń 
oowe naty piamu Dawesc z 32 miliardów 885 mi 
Mooów z tytułu 3 rat rocznych, przewidzianych 
,w płaimc Younga i 2 mljardów 800 majono w, 
które mają służyć na pokrycie 22 końcowych 
rat, przeznaczonych na spłatę długów alian­
ckich. Razem  wynosi to zatem 36 miljaidów.

885 miijonów, od któijch należy odtrącić 603
miiiljoinów marek nadipfaoonyon w ratach Dawe 
sa. Ogólna suma w nowym planie redukuje się 
zatem do 36 miliardów, wobec 39 miliardów, któ 
ryeh żądali alianci w swojern memorandum i 
wobec 42 tmiljairaow planu Dawesa. Z tych 36 
miljardów zresztą, jak podnosi Jzrenmlk, Niemcy 
z własnych środków płacą tylko 33 mil jardy; 
co do pozostałych 22 rat, w wysokości przecie 
tnej jeden milijard 700 miijonów marek, Niemcy 
obejmować będą tytko gwarancję.

B e r l i n  31. 5. PAT. „Vosdsche Ztg.“ donosi, 
że kanclerz i socjalistyczni członkowie gabine 
tu Tz^szy, którzy orali udział w  kongresie so 
cjaffistycznym w  Magdeburgu, powrócili wczo­
raj do Berlina, gdźie w  związku z tern odbędzie 
Sie posiedzenie gabinetu, na którem ininister 
Stresemann wygłosi m- in. referat o  nadchodzą 
oej sesji Rady Ligi w  Madrycie. W  dalszym 
»ią»u podaje dziennik, że zbiera się w  przy 
azłynii tygodniu Rełchstag i jest rzeczą niemal 
pewną, ze rozpocznie on swoje prace od wiel 
Idetj debaty nad wynriikainr konferencyj repara- 
cyjnyoh. Frakcja niemiecko-narodowa, jak do­
nosi dalej „Voss«9Clie Ztg.“ , która już po ustą­
pieniu Dra Voglera, żądała zerwania rokowań 
paryskich, zwołau oa dzisiaj nowe posiedźcie 
frakcyjne i przygotowuje — jak się zdaje, imter 
pelację do rządu zapytując, czy prawdziwe sa 
świadomości o przeciętnej wysokości rat niemie 
ckich w  sumie 2 miljaidów 50 miijonów i czy 
rząd wobec tego goitów jest wyciągnąć konse­
kwencje w  formie odwołania swoich rzeczo­
znawców z Paryża. Frakcja niemiecko - narodo 
wa ma żadać natychmiastowej dyskusji nad 
tą nnterpelcdą i jest rzeczą trudną — twierdzi

„Vossische Ztg", aby gabinet mógł od spełnie 
nia tego żądania się uchylić, jeżeli do tego cza 
su prace rzeczoznawców zostaną zakończone. 
Wobec tej sytuacji „Yossisehe Ztg.“  przewidu­
je na początek przyszłego tygodnia wielką de 
batę reparacyjną w Reichstagu i uważa w związ 
zku z tern za rzecz całkowicie pewną, że razem 
z kanclerzem, minister finansów i minister spr. 
zagr. będą musieli brać udział w tej dyskusji 
nad sprawą ostatecznego uregulowania kwestji 
reparacyjnej.

Nowy Zarząd niemieckiej partji 
soc ja?-demokratycznej

B e r l i n .  31. 5. PAT. Na kongresie socjali­
stycznym w  Magdeburgu dokonano dziś w y bo 
nu zarządu partyjnego. Zarząd dotychczasowy 
wybrany został ponownie. Na trzy miejsca ró 
wnorzędnych przewodniczących partji wybra­
no 306 i 273 głosami na 386 głosujących obu do 
tydiczasowych przewodniczących, Weisa i 
Cnispiena. Miejsce trzeciego przewodniczące­
go nie zostało obsadzone. Pozostawione jest 
ono, dla obecnego kanclerza Mueltera.

If n. Zaleski wyjechał wczoraj 
na ses*ę Rady Ligi

W a r s z a w a .  31. 5' PAT. Dzisiaj o  godz. 
11.20 „luksem** paryskim odjechał na sesję Ligi 
Narodów minii/ster spraw zagranicznych Zaleski. 
Na dworcu żegnali p. ministra, minister Nieza- 
bytewski, ambasador Laroche, członkowie po 
sełstwą hiszpańskiego z posłem Vallinem na cze 
ie, konsul hiszpański oraz grono wyższych u- 
rzędników mmsterstwa spraw zagranicznych 
z p. wiceministrem Wysockim i szefem proto­
kołu dyplomatycznego Romerem na czele i 
przedstawoieie prasy. Panu ministrowi towa- 
rzvszy małżonka oraz dyrektor Szutnlakowski 
i sekretarza < sobis+y Tomaszewski. Tym sa­
mym pociągiem wyjechał wiceprezes Banku 
Polskiego Młynarski w towarzystwie urzędni­
ka banku p. Zbijewskiego na nosiedzeme korni 
tetu finansowego Ligi Narodów. *

Król Jerzy ©onownf-a 
zapach na zdrowiu

W a r s z a w a ,  31 5 (A W ) „Ekspres Poran- 
ny“  donosi, z Londynu, że król angielski Jerzy 
zapadł ponownie na zdrowiu.

Lekarz przyboczny króla przybył do niego 
samolotem z Paryża. Narazie niewiadomo czy 
niedyspozycja króla ma charakter przejściowy 
czy też stanowi powrót dawnej choroby i ma 
poważniejsze znaczenie..

Emir Kabnta zamordowany?
B e r l i n -  31. 5. PAT. Biuro Wolffa donosi z 

Peszą waru za Reuterem, że emir Kabulu, Said 
Husseim, został zamordowany. Wiadomość ta 
nie znajduje dotychczas potwierdzenia, ale w  
kołach afrańskach ma być uważana za prawdzi 
wą._________________________________________

—  BNEJ—SJON (Zielona 17). Dziś w  sobotę w y- 
aieozka do lasku na Sił oj nilk połączoną / pogadan 
ką. Picikit zborny o godiz. 3.30 popoł. w „Cichym 
KacSkn".

—  MERKAZ RACEIRIM. (Krakowska 41) urządza 
dziś w sobotę wspólny spacer organizacyjny. Punkt 
zborny w  lokalu, o godz. 2.30 popoł.

K R O ^ C K O  T E lg G B Ą F K J E N ft

— W  połowie czerwca p. Prezydent udaje się 
na cbjazd ziemi wołyńskiej, celem zapoznania 
się z potrzebami kulturalnemi tamtejszej ludno 
ści.

—  W  związku z ciężkiem położeniem bezro­
botnych w Łcdzi wydał minister komunikacji 
polecenie, aby niezwłocznie przystąpiono do 
robót związanych z budową towarowej stacji 
kolejowej w Łodzi.

— Według obliczeń, ilość osób pochodzących 
z Polski bez różnicy wyznania i narodowości 
przebywających zagranicą sięga liczby 6 milio­
nów.

— Niezależnie od wymówienia koncesji eks­
ploatacji puszczy Białowieskiej min. rolnictwa 
postanowiło zlikwidować umowy eksploatacji 
lasów państwowych zarówno konsorcjum jak i 
osobom prywatnym.

Program stacv radiofonicznych
Sobota. 1 czerwca.

Kraków (314.1) 11‘56 T10 Sygnał czasu, hejnał
kem. lotn. meteor. 1210 .fizyk a  płyt gramof. 12‘5C 
Trans, z Poznania i kom. PW K. 13 —14‘50 Komu­
nik gosp. 16 And. dla dzied i młodz. 1) „Czaro­
dziejska lekcja" Ewy Szelburg w  reżys. p. Ga- 
brjeli Stopczyńskiej, w wyk. uczniów kl. 2-giej 
s>zk. pow. 2) „Błąd drukarski' krotochwila J. Mi­
chalskiego pod kier. ks. Józefa Masanka, w  wyk. 
uczniów tejże szkoły. 17 Odczyt pt.: „O normalnem 
odżywianiu w  stanie spoczynku", dr. E. Maydell, 
prof. Lin iw. Jag. 17'25„Lekcja w łoskiego" 18 Roz 
rrąitości. 19‘30 „Przegląd polityki zagr. uh. tygo­
dnia", dr. Jan Reguła, wicesekr. U. J. 19‘56 Sy- 
g: ał czasu, hejnał. 20‘30 Transm. z W arszawy 
(koncert popularny). Po audycji trans, odczytu i 
kom. z Warszawy. 23—24 Transm muz. tan. z W ar j 
szawy.

Katowice (416.1) 16 Transm. z Krakowa. 17 Nau­
ka czytania nut. 17‘25 Skrzynka pocztowa dla dzle ! 
ci (p. Reutt). 18 Transm. z W ilna 19‘10 Rozmai- : 
(Mci, poczem zapowiedź progr. na dzień następny. ‘ 
1930— 19'55 Transm z W arszawy 19‘55—20 Kom. 
meteor., sygnał czasu. 20—20‘25 Odczyt z działu- 
„Przyrodoznawstwo" pt „W ydra", prof. dr. Ka- I

U LUDZI Z N1EREOULARNEM DZIAŁANIEM 
SERCA, szklanka naturalnej wody gorzkiej „Frani 
ciszka Józefa", stosowana codziennie zrana ria;zę-:>, 
powoduje leijkne wyii-różnienie. Lekarze specjaliści 
chorób sercowych twierdzą, że nawet przy ciężK :h 
wia lach serca woda „Franciszka Józefa" działa pa. 
wnie i bez żadnych kompPkacyj. Żądać w  apt. i dr ,g

1104 ‘k

ś-stŁca krakowska
Kiaków , 31. . 1929. Akcje w  zastoju. Po lar bez 

. zn iany.
Akcje przemysłowe. Zieleniewski 111, Azot 2.7. 
Zebranie giełdowe cechowało ogólny brak zain­

teresowania. Małymi pozycjami dokonano trans-, 
akcyj zaledwie dwoma papierami a to Zieleniew­
skim po kursie zniżkowym i Azotami bez zmiany. 
Reszta efektów jako i papierów procentowych w  
zupełnym zastoju. Usposobienie ospałe. Na pogiel 

.dziu objaw podobny. Płacono: Bank Zw. Spółek 
Zarobkowych 78.50 i Fozyczkę konweisyjną 55.25
(słabiej). Obroty małe.

#  *  *

Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcji.
Na rynku walutowym w  obrotacŁ prywatnych 

i międzybankowych sytuacja bez szczególniej­
szych zmian. Zapotrzebowanie drobne przy więk­
szej podaży. W  Krakowie dolar gotówkowy 8.88 
—8.89, czeki bankowo 8-90 i je Ina czw. do 8.90 
i trzy czw., Warszawa doi. 8.88—8.88 i pół, czeki 
8.89 i  trzy czw. do 8.90 i  jedna czw. Lw ów  doL 
8.88—8.88 i trzy czw., czeki 8.90—8.90 i pół. Kato­
wice doł 8.88 i pół do 8.89, u^eki 8.90 i  jedna czw. 
8.91. Kurs płacenia Banku Polskiego niezmieniony

C ref da warszawska
Warszawa, 31. 5 PA T . Akoje: Bank Pulski 167, 

Sp Zarobk. 78.50. L łpop 29, 28.50, Mbdrzejów 24,
20.50, Ostrowiec 82.50, 81, Starachowice 25.75, Po­
życzki • 4-proc. premj. poż. inwest. 10350, 104, Sr* 
p,oc. dolarowa 73 75, 5-proc. kolejowa 59, 10-proa 
kolejowa 102.50. 8-,proc, iLsty zast. BOK 94.

Dewizy: Londyn 43.14, Now y ork 8.88, ParyS 
3i 79, Praga 26.34.5, Szwajcar ja 171.24, Wiedefi
124.92.5, Wołchy 46.56, Marka niem. 21255.

Giatda poznańska
Puznańsaa giełda zbożowa z óhk 31 maja: ży­

to 23—24, pszenica 41—42 i pół, jęczmień prze­
m iałowy 29—30, owies 2&—26, otręby żytnie 21— 
21, otręby pszenne 24— 25, mąka żytnia 35 i  pól 
mąka pszenna 61—65, łubin żółty 25—26, łubin nię 
bieski 32—34, tatarka 13— 46.

Giełda wiedeńska
Wiedeń, 31. 5 PAT . Waluty i  dewizy; Berlinl

169.36—169.88, Budapeszt 12389—12119, B jkare»zt 
42120—4.2320, Nowy Jork 710.55—71;-05, Paryż 
27.77—27.87, Warszawa 7S.64— 79.92, Zurych 136.79 
—137.29, Amerykańskie 707.75— 711.75, Niemieckie 
169.13—169.73, Szwajcarskie 136.44—137.24, W ęgier 
skie 124.05-124 45.

* * .*
Papiery wartościowe: Hipoteczny 82.70, Kom­

pas 15.30, Południowa 9.92, Cement 132, Siersza
10.50, Zieleniewski 92, Fanło 5,

Giełda zurythska
Zurych, 31. 5 PAT. Paryż 20.31, Londyn 25.19 I 

jedna ósma, N. Jork 5.1S.5, Belgja 72.16, Wiedeń 
72.98, Sztokholm 138.85, Oslo 138.45, Kopenhaga
138.42.5, Sofja 3.75.5 ,Praga 15.38 i trzy czw., Wat* 
szowa 58.25, Budapeszt 90.57, Konstantynopol 2.51, 
Bukareszt 3.08, Buenos Aires 218.

K łiP L R T U A R  K lN O T h A T R o W

CORSO: „Mężczyzna z przeszłością" (z  Conra­
dem Veidtem).

UCiECHA: „Człowiek z dumu".
W ARSZAW A „Kozacy"
SZTUKA: „Gwiazda Tawerny".

' B AG ATE LA : „Awantury miłosne" (Harry
Liedtke).

NOWOŚCI: „Córka pułku"
W AND A: „O świcie".

zimierz Simin, doo U. J 20‘25—20‘30 Kom. To w. 
Czytelni Ludowych. 20‘30 Trans z Warszawy,22— 
23 Kom. lotn. i meteor., odczyt i kom. PAT. z Wair 
szawy 23—24 Trans, z Warszawy.

Kopenhaga (336.3) 19'30 W ielki koncert chórów 
wszechskandynawskich (1000 osób).

Berlin (475.4) 19‘30 „Sinobrody" o p c a  komiczna. 
Offenbacha.

Wiedeń (519.9) 20‘30 „Ostatni walc" operetka O- 
skma Straussa.
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j W o lłę  p t i r t y  j

ZDOLNA hudufterioa do
k&ięgowiuścd amarykań- 
hkicij— zostante natych­
miast przyjęta. Pierw­
szeństwo mają ze steno­
grafią ratemiieCkią. Zgło­
szenia do Admiu. „Now. 
Dziennika" pod „Ładne 
pismo". 8*og

ZARZĄD Hoteła Franca
skiego przyjmie zaraz na 
czas 2 miesięcy biiurailll- 
6tkę, piszącą biegłe na 
maszynie, obznajomtotią 
z racihuinkamf i buchalte­
ria. Zgłoszenia w  Zamzą- 
dziĄ między godz. 5—7 
wieczorem. 1438er

STENOTYPISTKI pol­
sko -  iriemiedkiej, obzna- 
jo-tnuwiej z ws®elMenń 
czynnościami nandilowe­
łni, rutynowanej sity, do 
hrzo rachują o ej, poszu­
kuje się do biiura fabry­
cznego. Osobiste zgło­
szenia między godzina 
12‘30—2’30 do Dyrekto­
ra; ul. Dietla 83, II. pię­
tro, na prarwo. 1277x

POSZUKUJĘ cMoujców 
w  wiedflu 14— 18 lat, oraz 
2 pamkdkS kwaićsiikowa- 
ne do fabryki nici: Ko- 
Zma, Szenofaa 10. 842g

ZDOLNA modni&ińk& i u- 
czeufica potrzebne do na­
tychmiastowego wstąpię 
nia do to n y  J. Cyipes. 
Poselska 20. 1437*

PRAKTYKANT modli: wie
z branży radiowej; z do 
biego Oomu będrnie przy 
jęty: Radjośwlait, Ffarjań 
ara 3. 1440er

ZDOLNA pnatotytoaffitka 
do sklepu galanteryjnego 
potraehna: Jakób Feiner, 
SKpitaina 28. 838g

SUBJEKTA młodszego 
e hrainży spożywczej — 
przyjmie z utrzymań om 
Haas, Kościuszki 29. 
______________________83»g

POSZUKUJE się kwałł- 
ffikoiwanej Slfy do praco­
wita sukten damskich. — 
Zgłoszenia; Feitnwia, Zy 
bltklewicza 11, parter — 
oficyny. 840g

POSZUKUJEMY praikty 
karata sklepowego: Ketn- 
płer ( Lenkowltzer, Die­
tla 47. 1425x

BAJECZNIE TANICH
I IL C A L N IS

M O K E  \MIKV I NTMEI

K U P IS Z  W P R O ST i P I W l A i B l I b  KARATY
we fabryce HebSi „STYL Kraków-Grzegórzki, Rzeźnicza B

Do czyszczenia 5 prania przyjmuje znany zakład

PUCHALSKIEJ, Kraków, Grodzka 71, 1l  piętro
Ftoanikł, kapy, wszelkie jedwabie skromne i luksu­

sowe Konfekcjonuje do wystaw. W yprawy ślubne 
f t p .  Wykonanie staranne. 1320:.

■ UW AGA • • • • i

Krycie dachów
Skład blachy cynkowej, blachy pocyn- 

kowanej, papy I smoły dachowej 
S A M U E L A  W A L L E R S T E IN A  

Kraków, Dajwór 10, lei. 1873
Dostarcza powyższe artykuły po cenach konku­

rencyjnych. — Także wiadra pocynkowane.

Fortepiany
p ia n in a ;  iiS ftć? I7 »t K ie  olbrzymi wybór 
od cen najn iższych . Spłaty bardzo dogodne 

FJtJWiĘKSZY SKŁAD FORT1PICNOW

HELENA SMOLARSKA
Kraków, Szewska 9.

Z  A K  O  P A
H O TE L

T e la fo i Nr. 278 T R Z E C H  U O l
E. L U  S T  IG A

P E N S JO N A T
Telefon Nr. k79

1432
położony, w ogrodzie zdała od kurzu ul cznego vts-a 
vis „S t a m a r y “. Pełny nowoczesny komfort, woda 
bieżąca ciepła i zimna w pokojach centralne ogrzewanie 
łazienki, obszerny taras otwarte i oszklone werandy, 

wykwintna i obfita pensja rytualna

Z A k G P A K E
Pensjonat „Ś W IT " Heleny Oderbergowej poleca 
pokoje komfortowe (ciepła i zimna woda w  po­
kojach). Łazienka, tarasy, kuchnia wykwintna. 
Cena na maj do 15 czerwca 10 zł. Tejefon 137.

S Z P IT A L  Ż Y D O W S K I W  T A R N O W IE
poszukuje z dniem 1 lip ca 1929 siostry-pIelęgnlarkL
Deflektautld wniosą swe nałożycie udokumentowane 
podainda, z podaniem warunków płacy, do dnia 15-go 
czerwca 1929 — do łimtiiny Wyznaniowej Żydow­
skiej w  Tarnowie. 1427x

B c T m l s t w I a l  N»pl« imię. naiwi.ks,mi,-
D C ^ & P r »O o 9 l6 C I siąo urodzenia, otrzymaaz 
próbną analizę ctnirakUru, określenie zdolności i przez­
naczenia. darmo. Poznasz Mm jesteś, li im być możesz. 
Warszawa, Psyche grafolog SzyHer~SzkoInlk, No«oml«j 
ska S2. Na przesyłkę załączyć 75 gr. znaczkami pocz­
towymi. Przyjęcia ©aobiatt płatna godz. 11—3, 4- 7.

1
1434.

H A J S 7 E R  
SLUSARSKB
z długoletnią pirfktyką 
poszukiwany. Oferty 
piśmienne składać do 
IOW. „O R T“ WILNO, 
Ul ICA GDAŃSKA L. 3

i fo ssu p o s tu su ja 1
SAMODZIELNA buchał- 
terka — korespondentka 
pofeko-nrjemiiec.ka, ptszą- 
ca biegle na maszynie, 
poszukuje posady. Zgło­
szenia do Admiin. „Niw. 
Dziemnika" pod „PJtaa“ .

837g

BIEGŁA stanografistka 
poliska, pisząca na maszy 
ule, poszukuje odpowie­
dnio} posady: Mairja Ko- 
noprticto, Sanok, poste- 
restante. S44g

EKSPEDJENTKA zdolna 
z długoletnią praktyką, 
może objąć posadę na­
tychmiast u firmy M. 
Schenker w Kraków ie. 
Rynek gl. 15. 13S2x

KRAWCZYNJE zdolne, 
samodzielne, poszukuję. 
Gertrudy 10, „Regina".

1358er

BłURO POŚREDNIC­
TW A PRACY DLA KO­
BIET przy Zjednoczeniu 
Kobiet żydowskich, Py- 

jiek  gl, 29, I. piętro, po 
śrtdniczy w wyszukiwa 
niu posad dla wszelkiej 
pracy kobiecej. — Biuro 
otwarte codziennie od 
godz. 3 1 pól do 6-tej —- 
z wyjątkiem sobót 
świąt żydowskich. Prosi 
•Ję pracodawców o zgła 
•zanie woJnych posad.

r Lokr le

POMOCNIK HANDLOWY
z długoletnią praktyką w dziale konfekcji damskiej, 
obeznany z manipulacją znajdzie stalą posadę. — 
Oferty pisemne pod „Stała posada" do Biura ogło­
szeń F. Startera, Kraków, Rynek 8. 1385er

I Z D R O J O W IS K A

| PrEetargi publiczna g
Dyrekcja Kolei Państwowych w  Katowicach

ogłasza przetarg publiczny na dzień 10 VI. 1929 
r. na dostawę kluczy' niemieckich, różnych pilni­
ków .gwintowników do rozporek itp.

Oferty należy złożyć z cenami stałe mi w  zło­
tych franco Magazyn Zasobów I I  — Katowice.

Termin składania ofert upływa z dniem 10. VI. 
1929 r., o  godzinie 12-lej.

Warunki dostawy, zawierające bliższe szczegó- 
ły, wydaje Wydział Zasobów Dyrekcji Kolei Pań­
stwowych. Katowice, pokój 311 bezpośrednio lub 
pocztą za nadesłaniem opłaty pocztowej i złoże­
niem 2 złotych w  gotówce za druki przetargowe.

TROCHU HUMORU

PR A W D Z IW Y  GRNTLEMAJtf.

LOKAL sklepowy w ru­
ch liiwym pasażu na ul. 
Krakowskiej do wynaję­
cia, Wiadomość u Jakó- 
ba Bamstetoa, ul. Krak o 
wska 5. 848 g

DO WYNAJĘCIA sute- 
| ryny. Wiadofraość: Keml 

płeir i Lerakowitzer, Die- 
tlla 47. 1426x

r Różne

5.000 DOLARÓW do ulo
kowania na 1. hipotekę. 
Pośrednictwo wykluczo­
ne. Zgłoszenia' „T. G.“ 
do Biura Sła-Hera, Kra­
ków, Rynek 8. >.439er

CHOROBY serca, Ba­
sedow. astma- Sanato­
rium „Sahis" Dra Kup­
czyka Kraków ul. Szuj­
skiego. !243er

OFICEROWIE rezerwy!
Przybory wojskowe na] 
tanie;. Censor, i Kraków, 
Szewska 18. 1403er

ZAKOPANE. Pensjonat 
„Stochówkfl" przy ul. 
Kas,prusie 38, Jadwigi !
Kiwiarndówiny, poleca w : 
nowo wybudowanym ■ do- ! 
mu ladine, obszerne, sio- j 
neczne pokoje, leżataJe: { 
słołtteczne jak również w  j 
ciferau drzew. Światło e- i 
jickfrycznc. kanalizacja, I 
gorąca i zimna woda, o - ! 
raz łazienka. ' Wiilla w  • 
przepięknern położeniu ż I 
widokiem na góry, oto- | 
czona poJa.mii', zdała od j 
kurzu. Kuchnia wykwit i- 
tna. —  Ceny przystępne. 
Zgłoszenia listowni e.

1338sse

K R Y H E C P
Pens;ona' L2C2 ĘSI5Ł

pole a pokoje słonecz­
ne kuchnia pierwszo­
rzędna ceny przystępne

Nowy Zarząd: 
S t r e lln g e r -Witter

IWONICZ. Pensjonat 
Zdrowie, dla dorosłych. 
dzoeo;, młodzieży: Uold- 
weirtówn,a, Lwów, ulica 
Tarnowskiego 20. 1238x

N a u k a  
■ w y c h o w a n ie 1

LISTOWNIE bucbaltęfUj
i kocespomdeficju haadk)*; 

, wej polsko -  niemłecldelj 
i wyuczają kaideg-o grun-t 
i to w nie I szybko Korsji 
! Handlowe H. Rausch* n| 

Tarnowie. Rok założeniu 
1900. Liczne uzc&nfB. <*. 
Prospekty 25 groszy. | 

131TI

CHCESZ OTRZYMAĆ! 
POSADĘ? Mustoz U4COŁ- 
czyć kurpy fachów®, k 
Tęspondeficyiłne, proteoą 
ra Sęku łowicza, W am  
Wa, ŻótawlL 42'. Ruiaj' 
wyuczają lustowuh: b 
chaiterji, rachuolcowoM 
kupiecka], korcapoadew- 
cji hanalowei sunogir 
fji, nauki haudla, praw*, 
kaligrafii, pisania na i  
szynach, towaroznaw­
stwa, angielskiego, fran­
cuskiego, niemi edciego, l 
pisowmi oraz gramatyki 
polskiej. Po ukończenia' 
świadectwo. —  Żądajcie] 
pn©oo«ikrtów( 1435©

Sprzedaż 1

Mąż (do żony wracającej z zakupów): Masz ty­
le pakunków — pozwól, że potrzymam Ci para­
sol...

K R Y N I C A  Z D R Ó J
Hotol-Pcnsjonait 

„Trzy Róże" zawia­
damia, że w bieżącym 
raku prowa,dzi rów­
nież pod własnym za 
nządem peiiisjomaf (ku 
ohinię). Pokoje zosta­
ły odrestaurowane 1 
zainstalowano bieżą­
cą ciepłą i zimną wo­
dę. Leon Yogel.

ŻEGIESTÓW.
Pensjonat Polanka, pole 
ca pokoje z utrzyma­
niem, po cenach umiar­
kowanych. od 15 maja 
do 20 czerwca 20% ta­
niej: Ignacy Taubenfeld, 
Żegiestów." I2l7x

KREDENS Jadalny WIh
ttyoa okazyjnie sprze­
da: Toma-sza 4, a tapi­
cera. 849g

SPRZEDAM Drogerję 
pierwsaomzędmą w  naj- 
większefn mięśoie Gór­
nego Śląska, —  centrum 
miasta i handlu. Egzy­
stencja zapćtwrttana, mo­
żność Toższerzeitikt. T y l­
ko poważni reflektanci 
zgłoszą się pou „Droge­
ria" do Adm. „N. Dzien­
nika". 1250x

TAPETY wytworni u, nu- 
■ye wzory, najt-aniej u 
firmy Nenmam, .Dietla 55. 
Telefon 1019. 845g

KOSTJUMY, CZEPKI ł 
PANTOFLE KĄPIELO­
WE w wuetłkiim wyborze 
poleca po ceriach konku­
rencyjnych: PERFUME- 
RJA WETSTEIN, Kra­
ków, SZEWSKA 18.

143! x

MATKA, chcąc wytwór 
nie ubrać swe dziecka, 
uczynić to może jedynie 
we firmie Kohn i Heme- 
berg. Kraków, Grodz­
ka 9 (dawnie! LottI Ko­
rali). 1194x

LEŻAKI PO 11 złotych 
dostarcza: Skład Zaba- 
-wek, Kraków, Starowi­
ślna 21. 1351er

FIRANKI od najtańszych 
do najwykwintniejszych 
poleca Wytwórnia fira­
nek, Podgórze, dawnie! 
Trauguta 5, obecnie ul. 
Rękawka Nr. 3 (tuż obok 
Rynku podgórskiego). 
_______________  375x

..D YW AN "
t k a l n i a  d y w a n ó w

i KILIMÓW 
k r a k o w -p o d o o r z e
Sw, Kingi 9. (linja tram. 3)

polno*

sum i mini
bttkonkanaayjBi* tanio

Klinika dla naprawy dy­
wanów pefBkich i kilimów 
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